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Zgon b. cesarza Karola.
m

B yły  c n a r z  austryacki Kara* Ha!'? Vjrg.
LONDYN, (dnia 1. kwietnia) PAT. Biuro Reutera donosi z Funbai: B y ły
cesarz Karol zmąrl.

Nie dajmy się obedrzeć szeklom!
W walce z drożyzną muszą z rządem współdziałać o. gunizdcyu społeczne. 

Apei min. Micnaiskego na konferbncyś prasowej.
Warszawa (Teł. wi.' IfcsM otimła Mę w mtmU I mtać na widoku korzyści spożywców W lutym 

■tarafcwie aika*i)u koaitnncya prasowe. tui kt4- | ‘Jwoiiakrao a-d cle względnie anieejLono oto na
.konstTwy. m leko zgęseesone, odzież i
wwća: artykułów takich. jak męka, r y ż ,  l u s z a ,

obirHo. WldoczTiem więc Jest, Łt fiskalizm cay- 
nl ustępstwa, na rzecz doraźnego ukrócenia g&- 
lojnjjęcej spekulacyi

Z cała energia przeprowadzona też będzie 
Obganizacya ochrony graifćy, przez sf nuuwL- 
nie fachowych kadr strażników 1 balaujoów 
celnych, mających za zadanie walkę z pjTOinyt. 
nictwem produktów spożywczych. Spodzlow.wb 
zniuka cen zboża a rwiętku z danina zawiódł*. 
Dopiero 11 •łlalbUh dniach zbóż* spadłe w H> 
iJj mimo, że na rj nkach zagra nioznyrh nie wi- 
dać triouencyi miśkuwej, ani na zboże, ani m
M M I ikiu .

Należy udać sobie óuktohnfc % tego strawę fes 
w walce a droryzna r*ę« aam przez ^  ula jasl 
iwwoiany do Jej skni*rczn«no i. ł  i zypi ięćia. 
llzad może i musi być tutaj wapólczyiinyzn. 
W l1 ielwf zaa walkę stoczyć winny organizaoys 
ip o itca t.

Wojiii. Iwdst nleLłychanfe tóeinw slizom iB . 
Turyzw. /cza ;ła :ch do zysków n ezimernych. S^e. 
kuLaŁti pragnę. te aycki peirj fikowuć. Odpowie- 
dzię to, aa tJUŁo oi-^ajiiizacye spożywców; 
które n«. wzór angi aiski rzucać winny Ut sdo; 
,»n e cliccmy jiać ret. w. -ts. nie
chcemy dać się obemrzao szakalom."

To hasło, rzneone w ćzajie wojny w Arg ud 
przez o i. aulzac] a kobiece, załamało lais droży, 
my, wstrzymaj o bowiem publiczność od zakt - 
pów na jak ś doz, a równocześnie zarządzenia 
rzędu zmuHłt kupców i przemysłowców, do po­
godzenia się z nowym starem rzeczy.

„UNDER W OOD“
najlepsza, najtrwalsza i najbardziej udoskonalona, 
a zatem

najtańsza maszyna do pisania
naśladowana rz — w« ;y*tkie a niedościgm onr p L z  ładną. 

Do nabycia jedyni* i w y jucznie u ór ny

Ignacy Gross i S-ka
peoetairu. rc^rezontacya i wyłączna sprzeda! o n . 

ginainych amerykańskich moszyndo pisania
„U N D ER W Q t>L>“

K ra ! u w  Lw ó w
ul. b t^ iow .śina L. 1 ul. Kopernika L. 9  

Telefon iłflo  Tolefoi 602.
n j  młj .  Michalski pr^eds jw-i *t»n aacyi 
GO w oj przeciwdrożyiaian*).

Weo ug mto, Michalskiego na drOiyzaę w 
Pola:. suę 3 przyczyny s primo nie-
Wtabil:zOwe&i« merld i n i l  1 1 j e j  k u r *  <*p- -ndo: 
s lw lo itsp o jt  zagranicznych P**d«oont*w do 
k#akw«Dłyi na rynku wewnętrznym i n!ad«w- 
woiony wywóz z k n l t  terrac- kwk orgprlr*.
«yl ze strony  spożywców Jto  obrony swych in-
igjpfirAi ą_-

, . ł4. . , . f Tuulgrar czna z zukraeu paszportów, valutv
0  ile -nr i o pierwszy -pornl*. to urtłowa- a t igtnieć granica rema między PoisLę a WoJnom i tych Artykułów, któro sa objęte u lon^oodem 

Dumif̂ ; yrntwu skarbu aę uddocane. z dołycbcza- 1 Miastem Gdańskiem. Z dni łm dizisi ejszym za- ! aJtcyn*.
•owych rfiSPtaiłów i nńe mog) być k-wos^yono- , 
'Wftno, ja.ko realnp m .skażnik naprawy. Przyczy- 
n v  i r  'oiej, nn/i nie oibwsrwuje oboj«tnie, lecz 
k ' iirn sję j?i pn: r̂<w d?lalać. Hmż ndm.fatrów’ za- » 
bam ds. ■w ywozu zboże, jego prae-twonów, bydła 1 
ttie:ro£ac«rnv, morsa, ta aseczówr- nolflaJu i jaj. 
bla -.1:■.■.■.lo.-trołowe-nia. jak te pofftoJtowlonia będę 
przo;:i.rjwgar-{-. organrattje się objazdowe koirisjre 1 
1^ 7  i/yjirc. Kin. Uiehalikt ra m io n a  osoVfict» za 

i  dni wyoch.ić na graoleę, dla skonlroiowa - i 
*1», jak postuTuJw-ikjta rzędu zostały wpiro^a- 
dzon:> u i-ycie.

N ad er suk-jrop k<'waną rro r» a  i est spraw ie ctn. 
^1Ój;t /  jejt fi nj st

nieclianę będzie wobec tego w szelka k on tru ia

•'OMStanie na Ukrainie znowu się wzmaga

intsro- ’

L w ó w  (A V V )., 1/złeunik.J Jwowfft.e d o n o s z ę  z  
n.td groaicy w scliodn^i. że w ostatn ich  d riaeh  
jp  U krainie wznsóąl Sie ^ftorrm e m rh  pow stań-
<-ży.-Główn a roz\.ija się wjlka. p-.ttj^.ntśw u- 
. ramskich z bolszewickimi odi.zia.i.ami dla re- 
kui/yryi j i a i ,  T-‘o-.v.stońcy cii.-iKę; bię dużetw po- ; 
parefeafi cJd-łpów. ••)’])uraónWli r- j

wysłali bolszewicy specyalnie 
-.Kldziaiy konne.

wyekwipowane

**  i u k«-3jOA-:-go. s *AjW^fj Mtnw m a j Jcwizycy*.. Do'walki z oddziaMsk powi-iańczyiim

Ruski „W peredM zaw iesiu^y
Lw ów .{PAT).-Dyrekcya pol»cyi we Lwowie za • 

wsesiła w ydaw nictw o  so c y a '■ i e t y c z n d z i e n n i  
ka ukriłi „Wipcmd .
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nowe i używane —  przyuory biurowe
Warsztat reparacyjny
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Rząd sowieiow usiiuje bezpośrednio porozum.eć się z Francyą w sp.awie 
Genui. — Poinoare uznaje tylko współdziałanie z sojurznikam..

f U f i  (PAT. IIiv«a). W adipowU-dni na intor- 
p j»cyę w prawie polityki zagra. iccŁaoj, w azcło 
gółnoaci poli.yki w stosunku do sowietów, Poin­
care oświadczył Iłbio deputowany co. w istotnie Od łutku tysłMini kdkakirotjiie odwiedzały fl« ta­
jemnicze kobiety, które więczyty cnn listy od 
Radka i urasina. Li^ty ue imaiy na oela *kł nić 
rzad Itfeitcułkj do nawiązania dysku-yl s So- 
wiatarni w kprante M liiUaij |  pory |Uogram* 
fc«niw*uoyi genueńskiej. puiinoare na Inn>nll, 
i ć  oswiadctrył tym kobieto, n, u  porozumie wal 
tię w sprawie koniarwnityi genueńskiej jedynie 
® apraynkfio nOiKrtiii. Pooa Lem lu jj ia -
tmyi l\Mrvooira dułej te ymawiwUrie były nicijud.iO- 
ferutnie próby, aswel za pośrednictwem franco- 
•fctom, spowodowania rządu francuskiego do

afc prapuiycye przedstawił PuiiKare idrsWom 
Ł p i-y iiiiiau n  m z F ran c ję , odpowU dając rów­nocześnie tym, któfity ze wspomnianemi pł\>pO- 
zycyami przychodzili, Łe według jjAr-eko ian »  
rządu fra»i» mwkiłgo. Francja n>« priygotowy. wać koi.Jertncyę genueńską w p-zozumieuin z Anglią i Wiochami e nie z Wwietnroi. Na zapy­
tanie jedneao * deputow anych, czy Pohic-ure o- trwyrtiał 5wvpo*yeyą od Radka, — j.reuuer odpo­
wiedział. ze prawie wszyscy przeiikiawWeta *°- wietów, a więc pimodstawiriele z Loedynu Ber­lina I Pragi, zwracali alf do ni<go z podobnami putpozycyotui, Przemów--idę swoje ziwtoócajył 
Pol i Każe aświtwkneuiecn. te  rząd Cranciwki nie 
podejmował w tynn kierunku Ładnej inicyaiy- 
wy. Wszystkie zaś propozycye, czynione mu w

’ więzień, aresztowany swego czasu pod zarzutem współudziału w zbrodniczej akcyi Ftdaka i Iow. W czasie przechadzki więziennej dr IlaraMlewice sprzeciwił się powrotowi do ooli, chcąc użyć je­szcze świeżego powietrza Gdy mu na to nie pc- j swolono, wyraził się pod adresem stnw.y: Ji tv 
JotaJ" La  U> dr HtmkJewiez rrońaJ uu*iln»ny <*4. 
U dni aresztu z zamianę na. grzywnę 1(X) ty się. cy rrarfc._________________________________

f« a r& fc to w a o b f t e «*>wUtatnL W a a y s tk ie  p o w y i-  | łe j ftp rtiw i*  m l m c l l
■ -   ■ - -- - - - - -   -r-   - -■*----— i i - - -u. —r —

Niemcy znow u in try g u ją  j l Q | H n  SOWietÓW *8 BlOHMli
liabdwgjnu (AW). Dyplomacje auwudeek* 

esyru eniuigiczne wysiłki c t W  uopuszczen,<i
Polski do związku pońatw ba tyckicń. W prasie 
■ w  dzkiej, iii^porowanej pruv_ poselstwo nie- 
■•«bukj*. ukssał się -zesreg artykułów, w y u s i-  
Jących nienaiurainosc przytuieiza państw bał­
tyckich i  Polskę i wskazujących na konieczność 
oąatrc-a się ty ck o państw*. ikandynawskie, a w 
pitrwacyui rządzie o Su acyę. P r» »  fińska oa- 
żkłuaai aajuiuje Mlt-.:yxk>-€ai« nm m islLo za 
Oparcieo. się o Poiakę i podnosi mym utwoiusnia 
kouwencyi mi.UUiruej polsko-fińskiej.

Ma&iisstaira kofiiimw .11 f »
Budapeszt (Raiio. PAT). Onegdaj przyszło do 

■rlmiuch uiarulebAacy} aa 1 przeć w hurliatom. 
fcZOrzy uanyh wieuk, auiyng. Na mityngu tym 
Obami złożyli uroczj się przysięgę, żo przywrócę 
.Węgrom oderwane tereny i bedę walczyć, bro- 
f ię c  tyażęciotniaj Sławy mu xlu. król węgier- 
■U Jeei tym syzubutem odrodzenia; AutagomAcl 
Karlisiów rw b Li zgromadzenie faiię Rzucono 
naWei cuchnące bomby.

Warszawa. (Teł. w t) Rząd wioski ody>o*.1«u 
ddat na os»t*st.nią notę rzędu so<wtecLiego, do­
magającej się gwarancyi zabezpit-czenia bezpie­
czeństwa delegacyi sowieckiej, na zjazid genueń­
ski. Iłtąd włosiu ra^uauza, że p -J7.j m wazyetkia 

! możliwe zab -iipieczenia dla delegacyi, j< dnakże 
j nie może ponosić odpowiedzialności 241 jakie­

kolwiek niespodziawana wydarzenia.

Zona oskarża męża
Lwów. (Iel. wł.) prancisika Nałinska oekar- 

żyla w policyi swego męża. że ten jej i malce 
grozi zabiciwn. Naliński był jus kilkakromie 
kanuif za rAżna ark i»Mt« or«x uocuatwa, n aaa t 
o w <ł«c, ud?.ijsi w biertLtutzif. 10 oeóli w &rsś- 

! cach, za co został zasądzony na 2 iax& więzła- 
nie a następnie ptzez sad wojskowy zm n.«> 
wUściM  ibuM iih munduru e lk sra  pekłiioya 
*<mi& i« W  lc Uikża, że mę«. jej usiał tH  iOwi>l«k 
diapuśtić morJpirs'1 wa na nieznajomym wiem J a . 
ku pod Wilnem, któremu miał zrabować kocio, 
a  po sprzedaniu tychże pe-TOcić do Lwowa.

mój n auimiiuiic uuU
Wartzawa (teł. wł. M.). Wczoraj zdarzyła w"ę 

uu u zbiegu uiicy Chmiołnej i Szpitalne; kal%- 
Mirofa san iocixxl»«a. M Uinr* U.,* Mmorb-jj u ką­
skowy najechał n« auto Banku I^rzcmysłowego 
tak iiieezczęśbwie, że snojący na posterunku po- 
lir>'0.n<t ó  ju J  się mię'lffy je]en ve »<imoc«>>*iow. 
P<jiCyanU ne zmkiidtćortę k latkę pbrmową 
słano do saińlala.

Podróż ministra kolei
Lwów (tej. wh KJ. Dziś pa^ybył do Lwowa mi- 

nisi-w ItzJai zelaznycJi Maj^ynowski. w towarj,y- 
atwie aenia t j*u yjrezydyaloego w nil i js t k w k  
kolei żelaznych. Dr. Dsieka. vw»kiego. Na dwor­
cu powitał go inż. BarwictŁ, jurwzee Iwowskieą 
Dyrekcyi kolrtjowej. perzem minister udał się 
autem kodejuwem <k> Stanisławowa, gdzie *■*- 
wi 2 dni.

Za urn itrazy wiezjeaaej li i  areizle
Lwów. (Teł. wł.j W< nraj odbyła utę ra q « s

wa przed sędzią Trotiakiem przociw dr Haukie- 
wiczowi, oskarżonemu o obrazę straży więzien­
nej. Obrazy tej dopuścili aię dr Uankiewicz, jJJło

loiy? f f c i i / i i  nlJie i i i M i
R *T a (PAT). Lewioowe pŚMtua UitsjMo ttosb  

aoę że admizJbtmcya kolei w ltosy) przejdzie 
wkrótce w ręce znanego rirwn.i.sis' y Stano wo. 
4fc<m4<a<Mi4U^ a rttaAa«(e3 ófcaaMWugfcwtAaaausi -a*
HiliPTMnęrl ^  wygudy H. T.
U f l ł i a l lU ó U *  ; praekouanii ■ * o makłeb aa 
nach i wyborze naszego obuwia, otworzyliśmy fuig 

sprzedaży w ma^azjais ««ri t u

Na składała oraz we filii waselkia k n jo n  i a a  
grhdieuie uowoeel.

Magazyn obu«ia Braci Klein.

P ip a  placówka finansowa.
PuLska, zniszczona przez dawnych sa x>trców, 

a prze® ostaUnę wojnę zdewastowana, Łiut w o- 
aikdbu;h swoich, jak i w ognikach rozwijające­
go «ę  praerij j u ,  ouuai ruryjoazęć |r tc ę  ekuno- 
miauię zbiorową od podstaw, aby byt swój poli­
tyczny utrzymać i wzmocnić- 

baczęściwu dla kraju, i® -pcJeceel tiwo 
■Ływuoiowo prawie gtwmie się do Łuusdlu i prze­
mysłu. Wiidai bowiem, że te dwie gałęzie produ- 
kcyi okonomiiczncj wytworayC mogą u nas silmy
stan „średni" \ bogatko ku;“ca i fabrykanta,

Do tych zawodów gnurnąc się poczną ojirŁz li- 
czmdcjsize szeregi, którym dotychczasowy war­
sztat pr-cy na roli nie będzie dawał warunków 
utrzyuwi ja, a napływ nowych ail roM myćn do 
tych właśnie zawodów wzmocni, tak bardzo je-
s®c®e Kłaby. nas® s an ..mioęzczański".

Do owego żywiołowego rozmachu we wspo- 
moi feny na kierunku przyczyni® e,ę nieporaitr As 
nasza ermigra*-ya z za Oceenu,. z Ameryki.

Emigrirci r*sl, widząc rrt zachodzie potęg* 
państw i bogactwa narodów w ł n u lu  i przemy­

śle, zaira® od chwili powattnia p<ańsrtwa polskie­
go zjeedżaJi do Pulakii ZjednujcsŁuooj, aby «rwem 
doewwuÓMDeeaiem, eoergię 1 awabemi nnatuowy. 
nu buidować Polskę ediną. Polskę ekonomicznie 
pmtężię.

Niestety, ueaza maszyna państwowa, jej orge - 
na wykonawcze, jcunze nitahsrm onizó-an 0 
ceęswokroć ULtuumiały i hmnowny mu;yatywę 
rryw atnę bej partryotycanej fał! reemigrantów, 
w następstwie zniechęcały do naet-ych urzędueń 
pn/wtwowych wtJłeipMe, naJtęsBaa jedtiowtJd, 
które cRorrknWa, pełne zawodów, wrwcuby 1  po. 
wrotem za Ocean.

Z pośród wielu placówek, stworzonych w kra­
ju, buuaii.cai i kapiwJem pabryotycanego wy­
chodź* wa polek tego. onejduje się Jedna z s5e im ■ 
bą swą centrmliiia w K 'Jtkowię, przy ul. Wiśt- 
nej 12. Jest U> „Polaki Benk Handlowo Ptmemy- 
ełowy. Spółki akcyjna".

Wiednie chlubą mota bryć dla Krakowa, be w 
tym grudiMe pezniąuek hubo. 3 ornych i atodziby 
nauk, znaJazło «ę  miej sce dle inetytucyi flnan- 
■cwej, której twórcocu. eznigrwr bm. Podatkom, 
prayówiecala myśl przyteynimk się swym ke- 
jrita.em do wzmożenia ojczystego handlu 1 prra- 
myału.

Ne pomicmroenle twych hHsr trylnidował
Ba.nK przy ul. Wiślnej 12 halę bankową, która 
łmujonujęce r_» wuleu cayni wrażanie.

Smialo powiedizitć możemy, za jest to najplę- 
knirjWM hala k g o  rodzaju w Krskowie, a naj- 
«yinp«tycz.11 iej»7a, bo r ia jjaśniejsza i najwidniej- 
SBo tnożó w Maiopolscę, «4bo uiwet w calćj 
P^sce.

Wchodząc prą** bramę od ul. WUJntJ, oczom 
nie chce się wierzyć, iż mu się przed s«bą u- 
śiniochnięrą. werolę, miłą halę, wykonaną, akro- 
mnd«, t  grotem, •  ujmującą.

Uiniejętziie wyzyskane miejsce, jako te r i____
budowo, rotzm jtnuot .it biur, a  w mstępeiwk 
po ejnerykoóaku pn. prv ' oirhh udoą-aUieniA
dla Klientów, są chlubuem awiadictwani ony- 
słu jrojckiodavców i wykonawców budowy.

Niespotykane nigdzie żywą kwiaty ui_d u ó
1 dem o* ietik.it m, hiinucMiizują z csuuścią, SwUd- 

caęc o .Mibtcinosści ducha c tej inaiytucyi.
Miio wejść ac takiego Danku, gdzie i swieiaoeć 

i bogate światło wypognudza umysł ozłowiokj.
kapitał ak o jn y  tego Bunku wyouot 90U.000.000 

marek, zajmuje wręc dzisiaj jedno z pterwmrrfk 
THiejiC w h-etytucyacL finuii^owych w Polsce.

Jedncm z głównych zacLuń Banku jest, jak sa­
rn* toazws woócsuBuje, caganMowonie puusUo^o 
harvliu i prwniyalu.

Lustytucya u? młoda, bo dopiero od kilku mi*, 
sięcy uruchomiona, posiada pu«e Zakładam Oió- 
Wnyłn w Krakowie, jarzy ul. Wtółnej 12, ULksc 
otwarty Dddziak w Wwrsoiwla, a w 1 ujb żncyn 
ctzasie nwnieraa Dyrekcya ujrcaonjić Oddaiitfy 
w Crda*idku Katowicach, Sto-Lococh, Wilnie, 
Tarnopolu, ansa Odd aaly Miejskie w 1L' k a*u 
i Warszawie

Ne czele tej młodej, piękne widoki rokująBlf 
placówki fin*nsowej. stoją: jako założyciel i Ge­
neralny Dyrektor: Roman A. Wanuzd, — Dyre- 
ktoiowic: Francuśiztók Klimczak, Dr. Mieczysław 
Wytrwał, Włodzimiera Sr>ilt iwski oraz Wica- 
dyrektorowie; Dr, Farwynand .Spphn i Zygfryd 
Kledrowski.

Ze względu na cele, którym polaki Bank Han­
dlowo Przemysłowy hołduję, zycayć mu tego 
należy, by rozwijał dolej p toyśłnią i rc«T«wpai 
swe agendy tłotyct -ałowe i Bnalaizl niajsawom 
snalrżybe zmgtpfiffi lanie i uz im o w oąigsem spore- 

i rafljiatwię. H  P,
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Niepoprawny samobójca, przed podw yżkam i kom ornego, kosztem  i ryzy­
kiem  prz ■r-r-ywadzefr — nie miałaby znaleśr

j| rć-',v!U.' r a r
3 siwi j.r,:V !.v. we iw 
S c mieszkań*” u
I I;.'. • •; ~j'.\ ;-'CPi5 tVVV: )l
• O wydatek <k»ra.vny 
1 i u*L»;oin żyjącym  z 

.-aiisy*', os:

o .n s  lo s o w a n ia  w  g o s p o d a r -  
i) ia o z t-g o  rzęd tej id e i  „ w ła -  

, Ł w i s a j c  d o  si-oldo. d o  p o  
b iu r .  u r z ę d ó w . m in is to r y ó w ?  
d ą d ż  oo ln y  i i  Ł a tw ie j m a  n iż  
dziennego zarobku lub mie- 

.■cz ce ln o ść  p a  k o m o im e n i i o -
Łeai łatwiej cm  b ra t w rachubę. że 

prywatne .gospodare-two i e t iustytu-

(d) Do caego zdolną j &a  doprowadzić razpecs. 
.cskwiekat, śd p o  hołdującego bogactwom, 
świadczy najwyiuowiiiieg fafct, którego epilog 
-ffnedstanrifc nurza rycina.

Oto Jan Flia, liczący lal 03, bogaty gcapodun 
mŚ0i ai ‘ w  wad Byatrzjrca. koło Lublina, j m  
b b c«  przerpiywa recka tej mniej nazwy. Z n a . 
panzony uitratą Wibkasej sumy pi między, z po- 
woń a rusżfA ̂ ZiOiia nim umowy o sprzedaż 
majątku, postanowił odebrać sobie życie. 

Wybór rodzaju samortci okazał się trudnym.

kant '‘krotne usiiAwM.hia pctiirśyinaulia g&rdLa ko­
są i potwieaz*uia się. rnui oduosiły nigdy tupra-

.*ęc2Si*j i 
marży zuic;
" ty  każd*

4 znikomą., zawiązamą na krótki względnie 
kres czasu a  rozwiązywalną skutki ora tak nie­

uchronnych akoliraności, jak ste ro ii i ś nieni 
; yosp od ark" pańśśwowa może czynić rachuby — 

jeśli nic aa  wieczność — to na wieki, a nie jwt 
• to bynajmniej przesada, gdyż bądź oo bądź te 

gmachy pubiiczufc, które “"rząd golowe aa  swe 
otaies^iczenii zastał, liczą już swe trwanie prze- 

. ażnie na jedno lub więcej stuleci.
K.Ło jak kto — ale władza państwowa dla po- 
agi swej. dla wygody, dla samej sprawności 

wvyr.b lunijccyi — jKwinna mieszkać u siebie.
własnej sirdzil ie, nie być lokatorem, a  co 

yursza — intruzem na ondzem podwórku.
Gdyby wszystkie te urzędy, które w Warsza­

wie zajęły domy i mieszkania prywatne, wypro­
wadziły się do własnych, dla siebie i swych po- 
irzefo odpowiednio zbudowanych gmachów, już 

, odrazu przybyłoby w stolicy bardzo wiale wygo­
li dnytcb mifesakań z pasażami. spiżarniami, ła>
, zienkamc piwnicami, których żadne minlste- 
|  ryurn w tej pcoporcyi ni* potrzebuje i nie używa. 
J N4e musząc aię na ściel* wyliczeni* wskażę 
: tylko trochę taktów  rzucających się w oesy. M t 
l nisteryuin oświaty mieści się w kilku rożnych 

punktach miasta 1 zajmuje wyłącznic prywatne 
lokale lub domy zbudowane na prywatne mie­
szkania. Kinistoryum pracy i  opieki społeczną 
ma ze tweml agendami bodaj kilkanaście adre­
sów w miaście, przyesem jedno biuro niawiel* 
wj« o drugiem. Sejm mieści aię w gmachu zbu­
dowanym na asi.o»ę ] internat, doskonałym na 
ten cel — leca bym.jmmoj ni* nadającym się na 
siedzibę Izby prawodawczej. Mrałateryum tdro­
wie zajmuje gmach przeznaczony na szkolę woj- 
:iioówą, a&tomiast szkoła sztabu nie ma gdzie się 
podzleć. Ile lokali u jm u ją  inne minisuerya, rru-

joaną jem
gznonego skutku, gdyz mwsse żona. która nad ,
nbn czuwała, wczas odnotowała swego edeapa. t doo doraźni* wyliczyć. Natomłaat 
rawanego męża W reszce onegdaj niepoprawny j ***c*ą. i* prrr taliemrozperoedowoiidu i ruzpro-
aaznobójca udał się do swego sąsiada młynarza, 
gdzie upatrzywszy odpowiednią chwilę, raud ł 
aię pad koło młyńskie i poniósł śmierć w nur­
tach Bystrzycy, która ciało jego dop<°«ro pocą 
wsią wyrzuciła na brzeg piaszczysty.

Głód mieszkaniowy i ruch budowlany
Wszczęcie ruchu budowlanego byłoby dla Pol­

ski zbaw iennym  zwrotem i rzeczywistym po­
czątkiem okrcsoi odbudowy w  petaezn, wszech- 
sb unitem -una''izemu tugo wyrazau, 1) O naftoju w 
przem yje, c hearoiboalu — nie byłoby już mowy. 

"Wbzyrtikie guJęzio przeioiyałiu, miotylko bezpo- 
średjyio lei z boodzo posminio i uaieko tylko 
nw iązane z  roz^eoiem btńtomTniąŁwa zyskałyby 
najpewnt-ej.łzy, 5>o wewnętrzny rynek zbytu. 1^- 
miuąwecy ruż wyroby tych ntocay, które do cał­
ko v, ile-.'- wykończania i zaopatrzenia domu na­
leżą, przypomnijmy sobie, jak dalece ciasnota 
mie ,'kań zmusza wszystkich do obywania się 
fce;: u-ajkonieczniejszych przedmiotów, sprzętów 
' icfcbii — bo niecna ich gdzie mieśdć. Mnóstwo 
ixdzi casnącycii się  jiaik śledzi* w beczce, dopiero 
\vtę,3'7 Kn-Uięnoiiy aooi* gospodarstwo urządzać, 
edyoy is touue kaiżda para małżeńska mogła u- 
*łać własne gniazdko rodzino*. Stąd też 2-o mo­
głoby się odrooańć życie r o d z in n a  domowe, nie­
zbędny warunek zdrowego fizycznego i moral­
nego wychowani* nowych pokoleń. (xraz ot w ar- 
ji»v się pom yślniejsze wżdokl zaludnienia k ra ­

ju  j|.‘L ■"“toszonepc przez wojnę i powojeamc kię- 
sj.-: cuoroby. 31 Już ni-etylko ogól pryw atnych
je dr; o stek lecz naród i państw o jako  tak ie  wy- 
;V a z ókresu t\mctuwuiwości. z tego koczowa- 

;ia  i za 7, ieszenia między niebs® i ziem ią, poczu­
łoby silny g ru n t pod nogami, gdyby się zaczęło 
rorządEae. planowo budować, pracow ać dia przy- 
.-."tości i d la  przyszłych obywateli. Póki ni* roz- 
p-.cznituny u k k o n i k r e t n e g o  budowania Pol­
ski, 7jac,zyn*Jąc od stolicy, m iast wojewódzkich, 
p -w ^ w y c h , wreszcie wwi i oaad, budow ania 
irn > ; ’ si<-il/dJ>y. a n ie  baraków i .schronisk, pó- 
t; suro i nie będziem y m ieli poczucia osiedlenia 
»lę n*i sta le  i no obcych będziem y robili w raże - 
rdę pa/ sd-a ę^Bonowcgp, •.

Jako środek skuteczny c a  słód  miw*kani*(wy

i zastój budowlany zalecane są kooperatywy
tnieezkanlowni Poweta y też w WaroB&wi* liczne 
towarzystwa ^budowy własnych nuesokań“, isto­
tni* jedyna udeoska dla ofiar wyzyeku mie-
flżkaniowcgo, odprawiam-go przeć różno biura 
pośrednictwa obracając* su blokatorami scuka- 
.iącymd nadaremnie dachu nad głową i zarabia- 
jąoe na fantastycznych sumach „odstępnego** ta
mieszkanie. Dotychczas ki.»opcipatyw takich jest 
bardzo dużo, a  mieszkań zbudowanych przez ni* 
bardzo mało. Myśl ma niewątpliwie przyszłość 
przed sobą. teraźniejszość jej jest dotąd bardzo 
mglieta. Nasuwa aię jednak pytanie, dlaczego 
ta sama kaikulacya, tak przekonywująca w sto­
sunku do prywatnego gospodarstwa, tak nie­
wątpliwie korzystna dla ludzi, którzy kosztem 
doraźnej ofiary zabezpieczają się raz na zawsze

asenlu po osłem mieście każdego centralnego 
urzędu państwowego, żaden: minister ule moż* 
odpowiadać m  to. co się dziej* w jego resorcie, 
gdyż (ewłas*caa przy częstych p rz s  i leniach) 
zwykle ni* zdąży aię nawct\przypatrzyć, jak wy­
glądają kółeczka tej machiny, którą porusza, — 
Z natury rzeczy każdy papitr wędruje z biura do 
biura długo, a  zanim się na nim znajdą wszyst­
kie pieczęci* 1 podpisy, upływa czasem parę ty­
godni. Istnieje konieczność utrzymywania całej 
masy gońców 1 woźnych choćby dla utrzymania 
wewnętrznej kotn unik acyl w obrębi* jednego 
ministeryum. Muacą też istnieć różne równole­
gle urzędy (goopodarcse, rachunkowe, personel, 
nu 1 1. p.) tam gdzie jadem wystarczyłby, gdycy 
f  bota była ■koncentrowana. Wziąwszy rzecz 
ściśle pod kredkę okazałoby elę. jak wielklMo. 
mamotrawttwem jest aaczędBenie na zbudowa­
nie własną) aiedczlby.

Jest ono rówmteż 1 trwonieniem en orgii. Już 
uaś między różnemi władzami wybuchają jado­

wite zatargi na obraz i podobieństwo tych, które 
ro&zienni* prawie rozstrzygać muszą sądy mię. 
!*y lokatorami a  sublokatorami. Walka urzędu 

z urzędem o ten lub ów lokal czv budynek ule 
może dobrze wpłynąć na gładkie, sprawne 1 zgo­
dna funkcyonorwanle władzy.

Więc niechaj rząd zrobi początek i da przykład.
Bellektoz,

Gzy będziemy jedli jaja na Wielkanoc?
b ł ńliYKATY JAJCkDLuślŁn. SPEKULUJ* JAJAMI. — MAGAZYNOWANIE JAJ NA WYWÓŁ
ZAPOTRZEBOWANIE JA* W KRAJU WZRASTA ZAMKNĄĆ WYWÓZ! _  PUBLICZNOŚĆ

SAMA JEST WINNA ZWYZCŁ GEN-
-  ,1 '(Ino z pdism polskich otrzymało w aktu-

ałnej sprawie drożyzny jaj następując* infor-
aiacy* od urzędu wałki z lichwą:

HANDEL JAJAMI
jest skoncentrowany w rękach całego szeregu 
syndykatów jaj Czarskich — legalnych i  niele­
galnych.

Główny *el tych syndykatów — to oołągnię. 
•ie najw*A«Męo zyska drogą wywoza Jakami 
większych ilości jaj znBran icę i t0 Jaj najlap- 
seyeh gatunków, a!nowiom taka neprzykłaó
Anglie, najpoważuiejsizy muz odlAorca w taj p;a~ 
ły y i handlu zsgj-air icz:.»g-c>. ż ą d a  jaj najwięk-

•zych i nie przyjnnije nawet jaj powalanych. 
Wspomniane syndykaty zajmują się zakupem i 
sortowaniem jaj, pocz.nn gorsz* jaja p<>zosta]f 
w kraju, ■ reszta bywa wywożona zagranicę.

DLACZEGO CENT JAJ SIE WAHAJĄ?
Należy przyznać, iż do ciągłego w-ahania się 

«n przyczyniły się ostatnio nasze warunki kli­
matyczne. Był okrea zimowy, gdy podczas wieL 
N»g» nu ozu kury sl« ni* nloaly. Wywołało to 
chwilowy brak dostatecznych ilości jajek, a  co 
.ccitorn idzie — zwyżkę cen. Później, gdy mrozy 
»eiżały. jaj zjawiło aię więcej i ceny spadły. Ale 
Vpakulanci zawodowi wykorzystali zjawiska at-
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m osferyczne. wyznaczając nader wygórowane 
ceny. Obecnie otfł .ywa się magazynowanie iaJ 
na szeroką skalę. Spshnuacj'a tego rodzaju  uio 
daąe się tatwo wykryć. Ona to głównie powoda, 
je c ęgle wahania się cen.

WYWOZIĆ CZY NIE WYWOZIĆ?
K w estya wywozu ja j należy do rzeczy spor­

nych. Drogą kom unikatów  prasow ych w prow a­
dza się w błąd opinię publiczną, w skazując na 
n a d m ia r ja j w k ra ju . Tym czasem  produkcj a  j a ; 
być może tylko dorów nuje przedw ojennej. Nato- 
mktsi s z ó s to  u u o m U  krajowe sepctzccebewa. 
nie jaj wobec druzyzny mięs®, tłuszczów i Chle­
ba.

Prawdą jest, ii przed wojną Polska wywoadła 
znaczne iiooci jajnik do Niemai.H:, ale z chwilę 
p a y  na rynku wewnętrznym dawał się odozu- 
wać choćby nieznaczny ich brak, iinportowaliś- 
my jajka z Ukraóny, gdz e z pM odu wielkich 
MipażsW jaęka były tanie. Eiiaiaj źródło to jc-rst 
zupełnie sam* n.ęta.

NAJPROSTSZĄ DROGA BYŁBY ZUPEŁNY 
ZAKAZ WYWOZU JAJ ZAGRANICĄ, 

albewltia wtwame jajka itu it* łl^ y  ioió »«— 
ODM. PmaoMiwia o k a o  esereg wag-lędow. Prze- 
aowsz stkiem jajka aę u i zbędnym pokorniem 
ula odżywiania ludności, ch^oiażby sam oj tj Uoo 
mtodakćy jraoineJ. Cny Da zdrowie młodego po. 
I s t o l i  |* w1m  byś stawiana wyżej nad l* t t i .  
Be korzyści ekonomiczne. Naetcpnie wywóz jaj 
i  Ich podrożenie pruv\a*iu częściowo do ogóiuaj 
■wydkl oen.

ZUmos. wywoeić z kra u to c®e>po jeet nadmiar 
ja&: naftę, budulec etc. Z es*sem wywóz jaj bf- 
li i>  pożądany, dziś |aat h. i tka 11 wy.

Wobec wprowadzania wolnugt, banoio, h p t
I—luya urzędu ważki z lścbwą ogran lcsuna Jeat 
ÓD preudlssb rwania spakuiaryl Jajami.

CO BADZIE NA WIELKANOC?
Poważna dery  hanaum e wstrzymują się oba. 

cnie od zakupów jaj, Batąc się za aj* Klapowa­
nym cpouA^eut cen. Purupektywy nl< są lasie 
ple. Jajka n . Wiclkattoc będziemy Jedli, uU p3. 
fĄ -*! jednak przewidzioó po Jakich cenach. Ju i 
dna Ohje się * ycauwac I -rwoe tet.deocy . zniż- 
buwe. KaJ większą JWu>k u ł -  ię wyrządza
■prawie tam a puhlicznoAó. któia nucą dę  cza. 
Mm na pewne artykuły, wykopując |r  1 tern 
wytwarza drożyzną ( n a  powoduje K *  Mt. Tw- 
k<bgo puetępowama nałoży uę w jwoun wian. 
nym interes] j najpilniej wwirzo^ńć.

» ó«"W>g

B u c i k i  z ... d z w o n k a m i.
(L) P ew na urocza a r ty s tk a  am erykańska, 

m isa Andrew  Peyra, w pad ła  na osobliwy po- 
m ya.: oto u a  cholewce swjrcb sł>kow nych buci­
ków  przyczepna małe dnwoocczkll Za k^odyai 
k ro k ie ta  o ryg inalne j A m erykanki rozlega się 
obecnie dźw ięk k rysta liczny  dzw onka.

Dziw aczna ta  tanLazya przygoda* m i n a  myśl 
w sp o m n ian e  z b u  Aueczm iyca. A a jąc  Ua jede­
naście  m iaiarn szczególną paS /ę do m ałego 
U w jdjka japousKiego z różnokolorowych szkie­
łek. O trzym awszy puc voletue na  zawieszeni* ko 
ponad  draw .am a mego pokoi u, przez cale trzy 
dni, od ran a  do wieczora, baw iłam  się z całym  
/■upOiem ciąg em  o*w eran tem  i zauiyksuiiam  
drzwi, byle tylko shichać brzęku japońskich  
.szkiełek .. Czw artego d n ia  za.pał mój ustał. W 
następnym  tygodniu  dźwięk tego dzw onka wy­
w oływ ał w* m nie w w elk ie możliwe fazy niepo­
koju. zdenerw ow ać a, rozpaczy i w zeiekłose1 I 
nagle rzuciw szy duży słownik w dzwoneczek 
japoński ■■czfoa.iani go na drobne kaw ałeczki...

P rzypuszczam  że podobny los nie o mini.] po 
upływ ie tygodnia dzw onków przy bucikach ory- 
rinaJnej A m erykanki

l
Za wybryki żakowskie wydalony z 

rew o lw er i
(—) Nocy ooegdajjwdj w  A lejach Ujaadow- 

ykicn w W arszaw ie wystrzale™  z rew olw eru 
»v pr*®j» Siiiti-. <:-’t  . . ł . i.yc n ill-ittm  Z y. 
y m nnt B irnhanm , syn  fab ry k an ta  kapeluszy w 
Sieioach, b. ucaer 6 k lasy  cim naayalnej. Przy 
?abitym  zmalesjuuo Ust do rodzaców, w którym  
zaznacza, że 30.000 mk., k tó re dostał od ojca na  
zapłaceń.e rachunku , przeznaczył n a  kupno re ­
wolweru, nabytego podobno w jednym  z m aga­
zynów hromi, bez posiadan ia po»wx>lenla na broń. 
Przyczyną sam obójstw a było w ydalsn^e ze
szkoły, do k tórej uczęszczał przez 2  la ta .

W edług Lniormacyi d y rek to ra  w spom nianego 
gżmnaarum p. P.otru Chojko, szczegóły wyniale- 
1 mis Birabauma aą następujące: Przed kilku 
dniam i p o d "’?* <(?.:>*!* ;i ; r. ■ ,» y m iędzy  lek- 
cyautd, g rupka  uczniów, między nimi i Blra-

UjttĘ! 11 M
gim nazyum , Kupił soDie za 30.000  

zastrze lił  się.
baum  przez o tw arte  okn . rzucała w p n e c t a .
diuów  skórki pom arańczy i chluba, zw itki pa- 

I pieru , kałam arze i  t  p, K ilka skórek p o m arań ­
czowych padło na dwóch poi.cyaniów , którzy u- 
dali się do M koły 1 asa is ix sii aporzęUnić iwo. 
tokół, lec* dyraklor szkuty oświadczył im. i .  u a  
odpow iednio uk>M-ze aw aw tdnycu wychowańoow. 
B adani uczniow io n ie przyznali się do wspo­
m nianych wybryków, jedynie B im baum  o*—o^-i. 
czył, że skórki *:.od'mmej putu&rahczy pozosta­
wił n a  pari*pacie okiennym . Wobec togo w szyst­
kich uczniów  6 k a s y  zawieszono w czynno­
ściach. 13 .ruboiuma, zaś, k tóry  był już Tia|uęałO- 
w any trzykro tn ie , a osta tn io  nie chciał wydm 
kolegów, k .jrz y  dopuazcznii się ćakow niuca 
<jóm wykluczono ze szkoły.

Torturowanie podejrzanych o kradzież.
Pollcy&nti z Ożarowa torturują aresztowanych. — Przypiekanie wyptionem 
żelazem, łamanie rąk i wieszanie. — Oprawcy skazani zostali na kilkuletnie

wiezienie.
(—) W roku aemłym wysslo n* jaw, te w G w a

*vi* dorhodzAuia poUyjno są uskuteczniał* wpraw* 
urn* w tempie przy spiec, łohriu, lecz za to w >po ab 
nietyłko nie dający się pogodzić ze sprawiedttwośeia 
•m  w prna z k  bcujący s fodaośołs  kulek*.

Badanie tej snr ,iv  . r : ’:a dało wynik
licie niespodziewany; mdcjsaawi poetoi unkowi po* 
Ucyjni J6/a:( ■ ■•utany na rok
wtęeieizls za leęwwoictwo), Jan Jodełko 1 tnm, chcąc 
dro*H przymusu w; uobyć tegąanla od oskariuaych 

! o kradi-CT Kunia — Sruja Brandta, Józefa Żychbn. 
j s kiego 1 M. Kołodziej czy ka — znęcali sią asd nimi 
j w apoeóh ok» ■ rv . pnrrptekafęe tfc eteto co-z-ł*.

s m  telsz— . tamłąe t a  n o*  gdy I  to nie pomogleu
wieszając aa drzwiach sa ręce mb nogi. Oprócz 
ciężkich usz.kodoeń ciała, dopuszczali się względom  
B ra a d U  zaęcaó u k o ta n n i ih  ł a l i r d ę ,  

rodcywn zn*<eH w» Iwieto na t&wie ookardooyaK 
S«du okręgowwao, Jeden H i  w  z w k n k n |« h  zda. 
jaki Cznslaw StemińzbJ zbiegi.

Sąd skazał: Kalinowskiego na ff mlezlęcy w lęA - 
nia Kuhrle. sk .ego, t  brak o dowodów wtay 1 aaaa 
czeula oekartonege UDtewlaaU, k < Jó*eivWl 
Szewczykowi i Janowi Jodełce wymierzył po 4 i pół 
roku więzieni* .«

Urzędnik V. klasy, Riory jest... nietykalny.

fitowaif muziesiki — citileiiiiiiB?
'Waiszawa. (Te*, wł.)* W k u luarach  sejm o­

w ych krążą pogłoski, jakoby rząd  zam ierza! 
U rortniancw ac Główny Urząd Łi a a  sa .
tawdmUne m k lu M iiro . Jak. s.yc*kaC. piojofct 
unantodgUiłnioma Głównego l rzędu  Z ieoiakiefo  
m a jd u jo  p o p a ru c  ze auuny  m in. sk a rb u  MJ- 
chsjaktego.

k £

Awantura na Pt a d z e
(—) W  sierpn iu  i, r. przed n u eżd a  P rag i v.« 

WaJa^wde było wkkawnią ciekawej awantury.
Oto pijany Stefan M. s ladką w ręku uganiał 

za dziecun, chcąc je bić, a spotykające kobtsty 
bał owal prite* co wywoływo! zituogowisko i za­
kłóca! spokój publiczny.

Kiedy pMtterunkowy w śędzl uspokojenia, IŁ. 
naahtU*t mn w żp —ćk arcy^rd/natny. Po wlet- 
kich trudach siproy a*iz»>rlo M. do koinisoryatu, 
gOzi« U- powybijaj szyby w oknach |  znieważył 
u« wala pe*taezDi«azxa. nazj wając go pachoł­
kiem i pouczając go, ze ja*1 arządjz Liaz. poA- 
stwowym 5 kjó-y, a ^  ‘t« j n U  nietykalny m.

Sprawa oparła się o sędziego, który uznał, śe

I epilog jej w są d z ie .
podobne zachowanie się M. jako pańetwoamR. 
urzędnika V klasy na ulicy w stosunku do dzie­
ci | kobiet s  UŁAnęaiei do policyi, jaei nJtV ow- 
szczalne, że jako nrzędnlk V klasy H. pewlman 
iln ly t przykładem dla publiczności, jak naieojr 
zachowywać aaę na uhey i trakiować poiicyę 
w stuuu* . ieoj ta prsaoirzega lodu 1 pmrząn-.-  
w oucmd, że M. s  M otul* tak >eet oUnicny 
swoim nrzędem, i* sądzi, t*. s^e ik le  przepisy 
i  żądania policyi w slosunka do jego osoby. Jo. 
go h f  dutyczą, Jako urtędutka o kilka klon 
w j ąw:egu od jjo-Łkomisiuza i jiosieruukowego. 
Oslatecznit * -dzia skuza! M. na trzy mioniąoe 
i  dwa tygodnia aresztu.

A. B. 1\ dla detektywów.
(L) P sa  Feraheg, jsdea ■ najlepozyeb paryskich 

saawcow tecbo ki połlcyjoego śledztwa tak kreśli 
zasadnicze metodr waoółcsu«nes» wyszukiwania
uprswcuw zbrodni:

„Nie tiaieży przywiązywać wyłącznej wagi do 
wakaiówek t de śladów matarjrslnych. ńlu ta n te  
Aladow, kroków, wwiąlhiege rodsaja odcisków, 
ogat Wów f popzoła z papierubów ltp. są s b e kstdego 
detektywa. Wszystkie te jednai. metody asukao-t 
sprawcy podlegają omyłkom. Mnóstwo oeóh mogło 
przecbudZiC prze* to mł«*eca, w ztórem sbrodnia so. 
' tal# dokonaną, po jej dokonaniu, przez co zmie. 
nily się l zatarły ślady krokow. Nie są nieomylne 
lODoket odciski palców, anallaa kred, badania mi. 
k ask o p H o *  1 t, p. Oto prsykiad: Prsed nledawwom 

| dzieonkl doaiosty o dramacie, który się zdarzył 
nad brzegiem kanału Oureg. w Stńnt Denis. W nocy 
siyizauo w u U H  o pomoc, strzały, rwno zaś znali, 
ziono r . . j  brzegiem kanału ślaoy krwe 1 włosy. — 
Wskazywały one n* morderstwo, po ktorem mu* 
siało nastąpić utopienie ofiary — Sherlok Holmes 
byłby długo rozmyślał nad tern wseystkiem, byłDy 
z tego wysnuł cały jaki* romantyczno,klnematcgio- 

‘ ficzny romans. A tymczasem? An&liea krwi : liwda, 
nie pod mikroskopem wykazały, Ze chodziło tu 
tylko o psa, którego musiano widocznie zabić, a na* 
stępnle wrzucić do wody. W ten sposób uniknięto 
ko-ziowpych a bezcelowych poszukiwań trupa, 

i Poea wskazówkami t.zw. materyalnsmi, któro 
! a w u  ta  niepewne, iSlc<iwtw&ch policyjnych
! wrbi łzą zawsze w izre i-zynidki pftybhalogi<rr,n

b a d a n ie  p ob u d ek  sb rod su , p rzeez io śc i d o a r  j « ł «  u  
go sp r a w c y , jogu  o a w y c z e k , a to eu n k ó w , p la n ó w  1 
p ro jek tó w . S a iu a  lu ifika n a k a zu je  h e sy ć  s ię  z ty m i  
c z y n n ik a m i, z  k tó r y c h  d ro g ą  d e d u k c y i w y p ro w a d z a  
s ię  z a sa d n ic z e  i m o g ą c e  b y ć  n a le ż y tą  w s k a z ó w k ą  
p rsyp u asrte isU i. W sz y s tk ie  te  w a s s e o w k l b y ły b y  ni* 
e sem , gd y b y  a ;  u i  poM cyjny n -s  pueśauai d ia k u ,  
nalej z n a jo m o śc i wszo!kic>i ś r u io w io k , w  k tó r y c h  
rnogl o b ra ca ć  s ię  zb ro d n ia rz.

Największym i,policyjuikietnw esa»’w przeazijrch 
obecnych 1 przyszłych nie Jeat Sbariok Ilol.mea, leca 
Przypadek. Uósśwero zaś zuolnych ajentów śled* 
czycb jest bogini Sposobność. Sztuką detektywa 
jest chwytać Sposobność każdą poprostu za wloay, 

i zapewniając sobie w sposób Inteligentny wspót. 
I działanie przypadku. Katdy doskonały detektyw 

powinien wszystko widzieć, wszystko sfyezdć i u* 
mieć esybko etę decydować*.

W czasach, gdy każdy niema! dzień Drzyno*" 
nam niestety jakąś niewyśleamn* zbrodnię, powyż, 
sze zasady znawcy franruskiego mogą adę przydać 
1 naszym detekt”wom.

£  . — g y  ę .  od n o w ie  o rze d iń a ię  J
Xs/ X  Cc (»Ki3 na kw iecień  •
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Chwila bieżącą.
Kalendarzyk:

Franciszka 
Wschóu słońca- 6'18 
Zachód słońca: 712  
Długość Unia: 12 54

Niedziela

Kwietnia

TEATR IM J. SŁOWACKIEGO.
'Niedziela popoł: ..Straszne dzieci-  

Wieczór: „Siejba- .
Poniedziałek: „Siejba- .

TŁATh ifc. . iJSEA I GPSTRETKA 
Niedziela popoł.: „Odmłodzony Adolar- .

Wieczór: żydówka".
Poniedziałek: „Ainor w śniegu-.

OPŁai-.j . M d W S Ś C I
Niedziela dodoT: Senera- .

Wieczór: ..SzDeta"
Poniedziałek: „Szpera- .

WYKŁADY W ZWIĄZKU LITERATÓW 
(Dom artystów, plac tw. Ducha). 

Niedziela 2 kwietnia, dr Adolf Klęsk: „Ludzie 1
zwierzęta w stanie dz.Kości i oswojenia- .
Wtorek prof. Wal. Oatrowlow: „Tajemnice komet- 
; (eensecyjny problem w z a je m n e g o  zapladnianl* 

Się gwiazd).
KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 

w Krakowie. Rynek gt. Linia A—B L. 39. 
Poniedziałek ks. prof. Fel. Ilortyflsfci: „Z najnow. 

azycb zagadnień filozoficmołprzynodnlczych- 
/Grawitacya).

Dziś
w  „Uciesze" «erja druga „Świętego 

tygrysa" — dramat
„Człowiek z tygrysią twarzą*4

W  „Zachęcie" *erja pierwsza

„ Ś w ię ty  ty g r y s "
Cafoóf w 4 eerjacb terana będzie do 12 kwietnia 
<po 4 dni aerjn). Osobom nerwowym nie polecamy 
oglądania tego obrazu, gdyi w drugiej serji znaj­

dują tnę sensacja  oaarpi-co nerwy._____

I k ś i A A  Q9sd in iow o-m isU ciio
W M a e A  (TeL wł.). Zostóoroczna uchwala 

.^aunych konna yj, komunikacyjnej i adinl- 
iH atntcyjnej, w sprawie wprowtulzt-nia w Polsce
iosasu środkowo-europejakiego. m a się znaleźć 
igr najbliższym  czasie n a  p lenum  Sejm u, d la o- 
jglątoaaego gałM wienia. hozk ład  kolejowy, is t­
n ie jący  obecnie w Polsce, uw zględnia już  czas 
i*XKUb»wo^iur<ipejsda.

Rokowania polsko-gdańskie
in n m s  (AW). W dniu 4 kwietnia m aję  się 

ląyprwitg.ć w Warszawie przerwane rokowania 
; polsko gdańskie w atprawacb gospodarczych. Ze 
■brony Gd ań sk a  przewodniczyć będzie rokows- 

1 akMD senacor Pantuo.

Zapowiedź dymisji min. Narutowicza
W arszawa. (Tel. \vł.}. Pogłoski o rychłem u- 

atąplemu mim. robót publiczny cli Narutowicza 
potwierdzaj« się. Ostatnią czynnością ustępują- 
otgo ministra Narutowicza, będzie jego udziai 
iw komiarencyi genueńskiej. Preaydant ministrów' 

^Pteukowaki zosta 1 juz o decyzyi ministra Ne. 
mtorwieza zawiadoaniony. m

M i i  poisin ipadi di loijlDiyw»piiStt.
W przeszłym tygodniu we czwartek spadł w Pile 

ma tery lory um ni omieć kiem polski samolot, w któ­
rym jechało trzech oficerów. Po przesłuchaniu za. 
togi przez władze miejscowe, samolot został obło. 
■sny aresztom. Oficerowi* tłumaczyldi aię, ta w 
drodze stracili linię gdyi zamierzali udać sią z Po. 
m ania do Bydgoszczy.

Książę niemiecki, który kupczy bronią.
(-J-) Przed sądem berlińskim toczy sdę obecnie 

osobliwy proces. Na ławie oskarżonych siedzi 7 
osób, między niemi b. radca dworu Hahn i książę 
Gotfryd HohenlohcjLengculnirg. Oskarżeni w roku 
1020 po ogłoszeniu ustawy o rozbrojeniu ofiarowali 
na sprzedaż większe ilości broni przyczem — co 
stanowi moment głównie obciążający — broni tej 
wcale nio pnsiadul-i, tuk źe cały interes miał pod. 
loże oszustwu. Proces wzbudzi! w Niemczech wici. 
ką scTiiacyę zc względu na osoby oskarżonych.

Rodzina zmarłego Karola Habsburga.

Id; Rycina po»yzazu. piz.edi>iu\via roazinę in*.uką j ojcem, iiy la  cesarzowa Zyta trzyma 
zm arłego byłego cesarza K arola H absburga w ' ręk ę  córeczkę Adelę Maryę. Tow arzyszka podró-
chwild, gdy przybyła do przystani Fuachal na 
wyspie Marlcirze, gdzio dzieci po siześciu mit- 
sięcznem rozłączaniu się znowu spotkali się z

zy, nauczycielka, prow adzi m ałego R oberta Ka­
rola, zaś obok lam py stoi na js ta rszy  syn  eks- 
cesarza K arola, były następca tronu, Otton.

i  i
(+ ;  W chwili, gdy organizator dwóch nieu­

danych zamachów sianu, skierowanych ku od­
zyskaniu korony węgierskiej, znalazł ukojenie 
zupełne i dziś spoczywa już na katafalku. — 
jego wspólnicy stanęli tymczasem przed trybu­
nałem węgierskim.

DZIEJE AWANTURNICZEJ WYCIECZKI AE­
ROPLANEM.

Akt oskarżenia op acruLi obszernie, jak to 
aaroplan z parą królewską, opuściwszy plac lo­
tniczy w DubenfJijirf, z szybkością, 170 kilom e­
trów na godzinę, leciał w kierunku Węgier. Nad 
jeziorem  Forto pilot zgubił kierunek, wskutek 
czego musiano wylądować. Dowiedziawszy się 
od wieśniaków, gdzie leży Denesfa, podjęto pod­

róż w dalszym  ciągu. W Denesfa zastano  ban*-
J.tego Juliusza A ndrassy ‘ego, który b y l sdum lo- 
ny nngiem pojawieniem się ezkróla i wymódl 
się: „Trzeba hyło mnie o rem uwiadomić. Jed­
nakże sta to się, teraz odpowiadam za wszystko" 

OSKARŻENIE.
Akt oskarżenia obejmuje 11 nazwisk. W śród 

nich figurują: lir. Juliusz Andrassy, Stefan Ra- 
kowszky, dr. Gustaw Gralz, Runiemy, Sigrwy i 
inni. Są o i oskarżeni <> .zbrodnię buntu przeciw 
prawowitej władizy, którą jest od 19 listopacfe 
i 918 zgromadzenie narodowe. VV roli obrońców 
występuje dziewięciu znanych adw okatów . Ros- 
p raw a jest tajna, i nie budzi zbyt wielkiego mu 
iniereaowania wśród opinii publicznej Węgier.

Głód —  jako metoda lecznicza.
ANGIELSKI WYNALAZEK

W angielskiej gazecie medycznej „The Lancet" 
pisze d r  Leonard Williams o nowej przez niebie 
odkrytej metodzie leczenia ze pomocą głodu. IVć» 
dług obeerwocyj lego lekarza krótka kuiacya gło­
dowa wzmacnia cały organizm pacyenta, który 
czuje się młodszym, świeższym, elastycrnicjmym• 
Podczas trzydniowej głodówki pozwala dr William

DAJE W POLSCE CAŁKIEM ODMIENNE WYNIKI.
ś ci wy to wynikiem tej kuraeyi ,

Rzecz szczególna żo metoda dra Williamsa vry; 
dala tak dodatnie wyniki tyijko w Anglii. U nas,
kuracyę głodową przeprowadzają już od szeregu IM 
unie rzesze pracowników biurowych, nauczycieli, 
emerytów ilp„ n jednak nic słyszeliśmy jeszcze, aby 
który z nich poczuł „nową silę życiowe, i elastycz*

tylko na wodę. W pierwszym dniu pacyenci czują | ność", natomiast znamy szereg nazwisk ludzi, któ- 
się całkiem dobrze, -.v drugim uczucie głodu tak się rzy po foj koracyi przenieśli sic de wieczności, go, 
potęguje, że maju się za męczenników, ale trzeciego : mimo, te  ją stosowali wytrwale od kilku lat. 
dnia pragmenie pokarmu słabnie, a w* pacyenta Wartoby, aby dr Williams c. ;< dlaczego jc»
wstępnie nowa siła tyćiowa i el i - t y c z n o ś k t ó r a  
wrnz 7. uczuciem nowej tniodoSpi trwa i jest v.da=

go kura cyc w naszym 
wyniki.

kraju da jo tak ujemne



« tr .  ( „GUNlŁti KnASOV’sJU* Numer 92

M i

INEMATOG^A

Konwencyonalizm.

Prima Aprilis.

{ Chińczyk spotkawszy twego rodaka oddaje 
nwi nn.j ę.jgągft czoło:: tm«1* porównywa 2 ? sono- 
fcfcgn 1 wąuem, to znaczy cfcsypfje najwiekize- 
nd pachleiwbwamd. a następni* daw—aSuje »ią o
jego k>jzU(

- — Cay ta gwiaada nad gwi*’ vtemf świecąea 
lEuk jmao nad twoim wspaniałym pałacem ma 
m/włMb dobry apetyt?

Na to odpowiada zapytany?
 Jeżeli m m /iti o tej zttr^J czfelOMmfcj, «tó-

rą nieprzyjazne bogi zrobiły żoną. moją. to 
wfedźuuk ta jest tąk żartocsną jak szarańcza. 1 
tak niewybredną jak szczur. Objada ona z* 
szczętem mnie nędzami i moje biedne nie“tozę- 
dbwf dzieci! Obawiam ai& to z Jej powudu po­
mrzemy wkrótce śmiercią głodową!,..

J e s t  to p rzy ję ta  w  CL im l? roruiuHka eł< gan- 
tiuej towarzyskiej iwmonsy dwórh dobrze wy- 
c&uu-wanycb ludaL Kłamstwo, konwencyonalue vr 
Ch-nac' prz^chedoi w ie ik ą  miarę i  wagę...

Czy u nas cta&bje się inaczej?
■ Zapewne! Mniej inw»tyoznycL porównań,
,mniej beeradności, ale w rezultacie — myśl,
Idea, tendencja tasama:
!■ O a* a człowiek aiwl*.

— Sługa pana di teo&zujaL. 
i K J*!1:
i — Jaiki tam z ddeAe dofanodgste] sfcnerc prze- 
jłrtęty! 
i Udwi:

— Już talk dawno nbs tn w sn  erasęńda wi- 
'Hzieć pena!
! JK? tli:
* Mam «nartwisn4et-_ Mógłbym cię rato życie 
nie widadtĆŁ. \
: M*«tf
: — Pani debrodżłejka zdrowa?

Myżit;
!  T a ebecfamra *t«*v kwoka mogłaby dawiv'
przenieść aię do piekła.

Sp+tyłcają się dwie preyja JółSki:
  I>zień dobry kochanej pani!... Jakze& pani

dziś dUcenta wyglądał...
(Ale się wyr iżowab-ć beai. słydmicr jakaś i 

myśl jat, żo zmarszczek nie wtdaći).
* — W ;4 » r  # pazu w trm  kapelusiku!... Co za 
!swarao“ y  fason!-.

(Taki fason jak i  twartz. Znam ten kapelusz! moną instylucyą t. 
Oo :wku g» przerabiaar i wy a raca. a! Co zu zamierzy, 
ssfcołs, i  • 1 r  .'ęruo iiid nie rncżcw wywrócić 
do góry podszewka!).

— Mfńolek zdrów?
(Żo też tego starego pijaka ariag kiedy w 

knajpie nie trafi!).
— Dzieci kochane dobrze eię chowają? Bę­

dzie pani miała z nich kiedyś pncijchę.
(Bęlziesz z  nich miała pociechę, jak je wie­

szać będą).
Spotyka się dwóch dziennikarzy:
— Sługa pana kolegi!
(Pies z tobą kolegował ty bandyto pióra!).
— Je-Wem dKwshwyeooy ćęfcatMtr! artykułem 

pana kolegi Ir«»
(Takich tdjrotywmdw nte cwyfoję z zasady!).
— Co za wył!...
(Uczeń z 3 klasy napisałby lepiej!).
— Jakie zrozumienie rzeczy!
(Jak kura na pieprzu!).
— Winszuję! Winszuję!
(O tak, wtaśruję, żefcy dę raz Baimfonęl] 80

czubków, albo kryminału!... — Ten dzień będzie 
najpięKUłeJsaym w mojem iycdiu!).

(1 .) F to  był au torem  pierwszego tak  popular­
nego dziś w całym  świrćie, ta i tu  „prim a ap ri­
l is '.  gdzie i kiedy pow stei ten  ucies/.ny po.my«ł, 
n ik t  wTfiścivtife nie atoże dziś tego bliżej okre­
ślić. N iektórzy be dacze m iędzynarodow ych zwy­
czajów i obyczajów w yprow adzają pom ysł „pri­
ma ap rilis '1 jeszcze ze zwyczajów staro indy jsk ich  
lub też celtyckięh, inn i znowuż p rzypisu ją  po­
w stan ie pom ysłu p rim a ap rilis  anegdocie h isto­
rycznej. wedle k tórej pewien książę lolaryiYski,

( uw ięziony za L udw ika XIII. pd trafił, dzięki 
* chytrem u podstępow i w łaśnie w dniu  1 -go kwie­

tn ia  u m knąć  z w ięzień a. Są i tacy, którzy jed­
nak  d la  ża rtu  „prim a aprilis"  w yprow adzają je­
szcze śm ielszą genezę i p rzyp isu ją  go przeważ- 
n ie zawsze w kw ietn iu  przypadając m u  św iętu 
Z m ariw ychw startia, tj. w spom nieniu  chwili, w 
k tórej C hrystus mimo czujnej s traży  z grobu 
zm arrychw stai. W każdym  razie  jodno jest pe- 

1 wne, że praw ie n a  całym  święcie dzień 1 kwie- 
i tn ia  jest dniem  specyalnych szelm ostw  i żarto- 
t bliw ych dowcipów; nieznanym  jest ten zwyczaj 

jedynie w H iszpanii i w P ortugalii, a także w 
Kosyi, gdzie w pew nych tylko okolicach wpro- 

„ w adzili go Niemcy.
I Od n iepam iętnych  caasów obchodzim y !&■» ?« 

P rim a  A prilis w t***lsce. W Anglii dzień 1 kw ie­
tn ia  zmmy jest powszechnie „ r n j  m  wazyst- 

• l ic J j u a r j  a tów “... We F ra rc y i w d n iu  tym  wszy­
scy w szystkim  u rząd za ją  w zam iao jak ieś „psi­
kusy**. We W łoszech dzień ten  zwie się popular­
n ie  „Calandri.no", n a  pam iątkę  kom iezno-rtup- 
kow atej figury pewnego m aJarza, k tó ry  żył po-

„Nac^ganie* łodzi w
w u W tusze, h po prostu 

w którym  ze szczegul-

cLouno w 14-tyru naeku. 
dn iu  1  kw ietn ia  stało się 
zwyczajem narodowym , 
nym  zzpaiem  biorą udział wszysfkie dzienniki, 
podające swym  czytelń.kom  do wiarlcni-ości
\ju-ieróżnj g łupstw a w najpow ażniejszej im mic. 
I  tak  n . p. w m ieście Paw ii ukazał się przed 
p aru  łaty  k o m u n ik a t urzędow y, wzywalący 
w szystkich właścicieli psów, aby staw ili się 1 
kw ietn ia  w m agistracie , w celu przymusowego 
szczepienia swych psów. W ezw aniu tem u uczy­
n iły  n a tu ra ln ie  zadość setk i w 'aścic ie li psów; 
wszyscy an i pospii&zyli do  m ag istra tu , nie do­
m yślając się żadnego podslępti- 

Również i rzym ska publiczność dała  się raz  
fa ta ln ie  „złapać" n a  p rim a ap rilis  przez dzien­
n ik  „V ita“ ; pismo to zapowiedziało odczyt Ojca 
S em en a pt. „TripoLis, Eurico F erri i życie Chry­
stu sa"; odczyt n a tu ra ln ie  nie odbył się, po owa 

j zaś Rzym u pospieszyła do sati odczytowe!, ftby 
1 ^ s iu c h a ć  odczytu n a  ta s  n eprawdopodobiije 

.ęensacy jny tem at.
I W Niemczech dzień 1 k w ie tn ia  uchodzi po­

w szechnie za d u e ń  pachowy w którym  nie po­
w inno się przedsiębrać żadnych w ażniejszych 
spraw , poniew aż w ć n iu  tym  m iał podobno tu 0- 
dzić się. czy ł« t um rzeć Judaaz lik a rio ta , Naie- 

| ży zatem  pirzcdewszystkiem w dn iu  tym  nic 
zebierać aię do siejby, poniew aż nie w ju a  ona 
plonu; w w ieczornych godzinach tego tatalnego 
dn ia  Niemcy strzegą się złych duchów i w htłżm , 
które n a  cześć Ju d asza  w ypraw iają  >\ tedy sv,ój 
sabat

(1.) Pewne stowarzyszenie teatralne w Sztokhol* 
mie urządza sensecyjną tonilioję; pierwsza wygra­

li na przedstawia sdę w najbardziej ciiyba aktualnej i 
|  pożądanej pu.-t&. i, Jaką można sobie dziś wyobra* 

zić: stanowi ją zupełnie nowe mieszkanie, zkiżone 
z pięciu pokoi, częściowo umeblowane, w jednej z 
na jładndejszych okolic Sztokholmu.

Szczęśliwy, który wygra ów fenomenalny los, bę<

arie miał prawo mieszku'' za darmo w tom tnie* 
szkaniu przez przeciąg dwu lati 

Także i d-ilszc mniejszo wygrane nde są do po. 
gi rds- a.a: druga wygrana przyznaje bezplumy 3* 
miesięczny pobyt letni w okolicach Sztokholmu, 
trzecia zaś podróż okrężną po Szwecyi. M rm so« 
ble wyobrazić ilu ludzi będzie brało czynny udział 
w lej bajecznej tomboli.

0 miłrścl żołnierza i „chrzestnej maieczki“ .
KORESPONDENCYA NA FRONCIE. — STRASZNE PRZECZUCIA t f  

— TOWARiłYSZ, KTÓRY S ip  PODAŁ ZA ZA A1UONEGO. — W
SKIEM. — POWRÓT 7 NIEWOLL

PRZEDEZkEN BITWY, 
GNIAZDKU M ALłEib

(—) ^  jednem  % pism francuskich znajdujem y 
S niezw ykłą biistoryę będącą, w  zw iązku z ogólnie

zw. jm iitek  cłirzes.tnych'

Oto <!2-letnj żołnierz, Paw eł M eunier. korea- 
pondow ał juz od k ilku  miorięcy ze swą „chrze­
s tn ą  m a:kczką“. nieznajom ą Ew eliną Gibert z 
O rleanu.

Pomiydizy drcblc zgami, p rzesłanym i Paw łow i 
M eunier, znalazła się nawet pauobiai.a pięknej, 
a  aczneh głębokich i u s tach  cudownie rozchy­
lonych, p an n y  Eweliny. W z a jd rn a  korespsuden- 
cya wzbudzHa wreszcie w °bu  m łodych wreach 

GORĘTSZE UCZUCIA I MIŁOŚĆ.
Ale zbliżał się decydujący bój o  Verdu:n. z07 

pułik strzelców  szedł następnego dnia rano do 
doriitrataku. Na czeta p lu lonu  m iat odejść i P a ­
weł Meunier. Pierwszy rux w wił1# wałki ncznl 
on jak iś  tBiwny niepokój. Czyżby obuwa śm ier­
ci? Żolnienz francusk i nie w aha sdę uunrzPć za 
ojczyznę, bioniąc jej przed najazdem  niemiec­
kim. W ięc tę»knata i obawa* że ju ż  n ie u jrzy  
nJgdy pięknej Eweliny?

Piieir ?,panu z bi^jegu towanzyszowi w alk n« 
lromcie, grubem u, ospow atem u nieoo. Raulowi 

i Vidain spow iadał się Pawoł całą noc 26 swej 
} niezwykłej miłości, w pmzoczuciu zaś czegoś nie- jj 

T ak  Jest u W  tek  j«. t ń  c h im r h ,  t A  jest i *>hr<*g». kaza ł n<n na wypadek swegs *8°“ ®
na całym ftwieeta.

Gdy jeden drugiemu rękę ścieka, radlby ją ur- 
wt.ć, gdyby mógł. Gdy się dwóch całuje, każdy 
t  nich chciałby być w  tej chwili Ałmansorem, 
ód „poouYunkl im jad wwsoczepia w dumę**. Gdy 
n M .i sam miód y ust jego płjrbSe, ale co my- 
*i?.„

oda, że j^ f j j to g r a fo w a ć  nl« można!-.
Kruk.

ODDAĆ EW EL IN IE  LISTY,
fotografie |  p ieiś^jPnak . pam iątką po m atce, na 
wieczystą pam ięć-.

Rankiem  rozszalał się potw orny bój. W>-óg na­
ta r ł  z niezwykłym impetem. Jeden z fortów zo­
sta ł zdobyty. P sik  287 ruszył do kontrataku. 
Z nim poszedł w ciemne od dymu piekle bitwy 
Paw eł Ihennier...

POSZEDŁ I NIE WRĆ7IL,
Z pułku 287-bc h^wrócil żywcem fylko trę  

bac2, sierżant R ani Ptdain i pięciu rannych żt?I- 
rlerzy . Reszta *t|inęla czy risitalń  się go nie­
woli,

PuJk 207 po bitw ie poszedł do u m r^ i- r  T-iin 
na  tyły. Raul Vi.dain dostał ltflnp i pojechał 
dc Orleanu, oddać Ewelinie Giha?t li&iy towa-

nysza z froutu 1 pierśc >n«k, erauruiy da./óć, pa­
mięci.

I Go się patem  stało, niewiadom o. A le zdi ? ułę. 
f żo R au i Yidain, pow itany przez Ewelinę juko 

IjOihaler. o cu u ^w ait) jej ^\lizaęK:cm i s*we«*- 
f T«m przyjęciem, ni* »ia l odwagi wyssać, ia  *_• 

jast Paw iem  Jttsunior, w którego listach W ch-ła  
i ę  wszak Ewelina. Tajem nica nie z^s-aJa zora- 
daana. W roA potem* po zawieszeniu broni, 
Raul Vidaia

OŻENIŁ SIE Z PIEXNA DZIEWCZYNA- 
i Był bo&aly, stworzy! ło n ie  mile gniazdko. d«- 

btebyi; brak. uirody i ślady  ospy nA odegrały 
| żadi- ej rulL

A tymczasem po dwóch latach ipokoju, j^ew- 
nego dnia do mieszkania Eweliny 6>bert
ZGŁASZA SIE PRAWDZIWY PAWEŁ MEJ- 

N1EE
* Ciężko ciinwiijąc nerwowo w saruetrryum nie- 

mieckiem, jako  jeniec, teraz dopiero * pow racał 
do ksaju i— do ukochanaj.

Wskazatio mu mńwokaiue pani Eweliny Vi- 
diata. wiec » w o d ' ją  obejrzeć. U jrzał jej obej 
sim ny, fo l* ^ o a y  wzrok. B yła tak  p iekaą, &j- 
tak  o jcą

ODSZEDŁ,
fihmiąe ciężki, bołdny, męski fezłueh. “ >  ehdfll 
*ta tracić

Bergan Vigolius, młody chemik, aio^.u.ornie za. 
mitówany w swym zawodzie, pad! ofiarą doświiad. 
czeń, mających na celu ioi.:i'i:;i\vnr.ic nowych 
prawd, yigelius badał uczucia czlcw-;eka w Stanie 
prawie nieświadomym.

W tym celu w przeć ągu tygodnia zażywał eter 
w dozach, które pozbawiały go jraw i* znpe-lnie prry 
ttannaścf, a po tem  n o to w a ł sw e w ra ż e n ia . Na zasa­
dzie tych danych mieć zamiar napisać książkę za* 
ty tu ło w a n ą : „P o za  życiem '*. P ew n eg o  w ieczoru  je* 
dnn.Ii doza była tak silną, is  młody uczcny więcej 
się Już nie obndzil.
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r  • Na swlrenrcę,

,d) W sgcłzie w ojskowym  w czojaj m iała  być 
r-zj'.-.zrywana st‘ii;wicyjna spraw a, k tó ra  jest do 
jon iią^o  sUipnia w ynikiem  n ie fo r tu n n ^ o  prze­

prow adzenia linii granicznej między (Jaacliami 
a  1'olsnkg.. Zamożny gos*jHxfan Józef N ieiJR c, Za­
mieci/, kały we wsi 1’uhców obok Cii szyna, do- 
wiodMai się narlo  pewnego duia. ze kom isya 
g ran iczna u s ta l ia  tak lim ę. ie  część jego g ru n ­
tu , wynos z ca GO tv>rgów pozostała po stinu le  
polsikiej, d ru g a  zaś część, to jest 40 m orgów do- 
aUh a się pod panow anie cz.«ki«.

ro n iew aż  Niemi cc nie chciał się pozbyć ojco­
w izny i zdecydował się w  dalszym  ciągu ń  pra­
wi ać obie części g run tu . w ynikły u a  lem  tle nie- 
pojozAiiuurn.Ut bo Niemiec, prz chodzą* jwzez 
g ran icę  m usia ł każdorazow o nueć przepualkę. a 
ourzym anic jej nie było łatw e i  n ie  n a  każde 
zuw.obuiie.

Pcwn g-o dnia, gdy Niemiec srodl — jak  zwy­
kłe — ażeby obejrzeć zagony i wydać konieczne 
rczporzgJzonia co <lo upraw y i  zasiewów, żoł­
n ierz z i !o 1 ki ;o 10-go ba ta lionu  celnego S tan i- 
Ei.aw G rupa zatrzym ał go, zakg.dał prz v u s*ki i 
flfw~róc*: m u s-LLzix>wo uwagę, że droga prowadzi 
p r/oz lak zw any m ost Jubileuszow y, gdzie urn- 
Si poddać się koutro li posierurjtów . Niemiec, 
k tóry  u Jol zupełnie czyste sum ienie, bo nigdy 
Diczeiio me przem ycał au i ukryw ał, s ta ra ł »ię 
w ytłum aczyć Grupie, że idzie u a  w łasne pole
i  poAo.ał się n a  w spólny znajom ość   gdyż
Ci upa był stacyouow any w jego wei, a  naw et

m ieszkał w jego dom u — lecz niestety  nie po­
m ogły te tłum aczenia.

G rupa bezwzględny słu ib is ła  nie chciał o n i- 
czem słyszeć i oświadczył Niemcowi, że go are ­
sztuje. Spraw a s ta ła  sl$ pownżmą. Na m iejsce 
zajścia przybyła rodzina Niem ca: żona z dzieć­
m i, zaniepokojona o los ojca i męża.

Ostatecznie Nłeoiieic m usiał pójść w k ieru n k u  
tak  zwanego m ostu Jubileuszowego, a ponieważ 
rodzina tow arzyszyła m u w dalszym ciągu. bla­
ga jgc Grupę o wypuszczania żyw iciela na wol­
ność, posterunkow y G rupa wezwał ich do rozej­
ścia się, woiajii*: „josti ni* ustąpicie, to będzie 
gulasz", poczeui odl.rQ.cU żonę N iem ca tak , że ta  
upadła na ziemię, W czasia tego ram i sznnia, 
lamentu i  płaczu. G rapa strzelił do Niemca, 
k tóry  padł i w krótce zakończył życia.

Ota krótki opu tragicznego zajścia na grani­
cy polsko-emuk. ej.

Znalazło ono wczoraj epilog w sędzi* wojsko­
wym w Krakowie, prz d  którym stanę.] Grupa, 
oakzriony o zabójstwo. Grupę bronił z u rzędu  
adwokat dr Schwarz, natom iast poszkodowani) 
rodzinę Niemców zastępow ali adw okaci d r  He. 
»W-z Krakowa f poseł dr M chafdo z Cieszyna. 
Hoapraw* jed n ak  zosŁnia oiLronzana w skutek 
tego, za przewodniczący try b u n a łu  pułkow nik 
Bbsakowrskl niespodzianie zachorow ał, a  w do­
datku u *  wmyacy świadkowi* jawili się  przy 
rozprawie.

Smutny koniec 2ó lfctnieg° męża i 58-letniei żony
0.) L at £6 m iał Jerzy tf^ikM -gd^ zaślubił 58- dzf Jej ty lk o  o._ now e sukni* j buciki, 

letn i ij wdowę, która przed pójscisn* i  now ym  Prz d  medawneon w ybuchła pom iędzy m a i.
oblubieńcom  do o łtarza  pogrzebała ju ż  dwu mę- t żeństw em  gw uuaw na sprzeczka, po której Da-

kon porw aw szy za kapelusz jak szalony wybiegiżów. Mimo ogrom nej różn cy wieku i miino, że
żona P akeita  grzeszyła znaczni}, brzydotę, młode 
:uit:zei'iMwo żyło w cale szczęśliwie aż do chwili, 
w k ió ie j w życie Dukc-na weszło p iękne młode 
dziewczę. D aJun liczył wówcza* la t 46 i był je- 
sziczo m ężczyznę w pełni sd, zaś 78-letnia jego
żona byia juz bezzębuę sta ruszkę . W yczuw ając 
Djebez.]iiecacńs4iwio grożiyce jej te  s trony  azR dtj 
ryw alk i, zak lin a ła  męża, aby zerwał eŁowunki z 
dziew czynę. On j .d n a k  ślepo był w niej zako­
chany, mimo, i i  pani jego s tre a  ośw iadcza łfi m u  
bez ogródek, że nie dzieli jago afektu  lecz chou

z dom u i n ie  powrócił prze* cał*  not. Nazajutrz 
znaleźli inarayniści kolejow i obok szyn kolt j*- 

i wycli w Soulhm npton zwózki m ęzczyzuy, w któ- 
I rych p<S*aiej 4ui>l jro rozpoznano zwłoki Dakąna. 
| S in icrt jego o to c u o a  jest tajem nicę, nad rua- 
i wnpzaniem której mozoli s ię  obecnie pulieya aru 

giciska, \ i  sś&łk e ślady w skazuję na sam obój- 
! stwo, iMaiiejęc jed n ak  przypuszczenie, że uiV»- 
| dziu tka bogdanka Dakana jmzostaje w zw ięzku  
1 z  zagadkow y su n arcĄ  sw ego kochanka.

Testament, ginekolog i sp eszone konie.
TESTAM ENT DZIWAKA. -  PART, UBIEGAJĄCE SIE  O NASBODf!. —  SPRYTNY P . A- 
TK1US. — SPŁOSŁONE KONIE POWODEJU PORONIENIA. — OINEKOŁOO X WLAJtClClKL

KONI PR ZE D  EĄDEM.
<—) Zmarły w końcu 1<JV0 r. mieszkaniec Pitts *?du jednocześni* przeciwko ■pecyallści* głno- 

burgti, Karol KoekbiOge. pozoWawił leeuwNrnt, kdopowł L  właścicielowi rozbrykanych k^nb 
w kióryiu jwtoznaozuJ lOOtoa d^larS* N a  k y  1 Tak więc trybunał w Pittaburgu będzie mu- 
driców, którym urodzi się d a lek o  możliwi* M j. sial zadecydować: l-o) esy supetnis zdrowa ko-
bliżej północy z dnia di g rudn ia  l (J£i r. nu 1 a ty . | b ieta tuuż* poronić m  w ii*b  rozbrykanych k*. 
cznta 1 'JŻŻ loku . l*oza tem  urodeone tej ndcjr i ni; 2 -o) czy w ra«zie, gdy pierw sen pytanie bę- 
m aleiisiw o niiailo otrzym ać znaczny b » u h »  * r  d rle  rozstrzygnięte tw ierd z^w  (coby oczywiście 
silck w wysokości 2000 dolarow ś o ł | >*m  Uniewinniało ginekologa), właściciel rozbryka.

* 1 sych koni winien jest wynagrodzić wwys-ki*
w ynikłe » tego pow oda s tra ty .

renty  rocznej,
Ouzj wiście „do apelu" s tan ę ła  w tale p a r

ryk.iuiśkhui, a  jeden z uoz-j^uiików konkursu , 
Jiau,-a A liuus, byt na tyle p rzeguby , że połow i. 
*ę hw* zapicw ouzil do zbanego g is* k °io p ż |i w 
calu z-ac»i*giuęua jego opinii, uinokoiog p* b a r­
dzo skj'upuitUnein zbadaniu pani A tiuusow ej, 
zaopiniow ał, tb  Jest ona  kob ietę  całkow icie 
zdiiiwg, zupełnie norinali.ią i zupełni* w ydis. 
cz a jjc*  możliwość wszelkich uic»padz*anak n, p. 
w rodzaju przedwczesnego rozwięzanin.

Juk oz do pierwszej połowy grudnia ro k u  fec- 
ea-igo wszystko szła ja k  najpomy^Lniaj. p . A- J 
Unos by i bardzo duiruty li sud *ię ptwedsnkticn 
zawiści inijych wsj>óluoz>e«tników konkursu . 1

Ale Los Uiuiie robie nie.podiiunki, o których I
nie Mulo się najznakocniiiazym ginekologów^*To
też dnia -7 g ru d n ia  jadąca w dorożce p. A th1*  
*owa przelękła się rozbrykanych ua ulicach
PiłtsLiJiga kooi i w następ*.wie tego w n*cy z 
2,7 na 2 t grudniu ro k a  zeszłego przysporzyła
św iatu  m lcds^o A thiusa. Oczywiście O wztęcia
i-ogrcdy nie można byio marzyć,

Ptui mnl/tuiue-k wjwidi w szal i Mcagl. — jak  
ykio ludzie rowioJucni w sw ych nadziejach, 
•■•.ukac winnych. 

i.;dy ju iy  konkursow e, złożone i  egzekutorów  
.. n u, przyznało negrodę in i,e | d-iew oryn- 

co. jK:!i Adi- .Ls wpadi w złość i wnióet skarg* do

(U) N i«duw uo  tem u  w A m eryee  w C lm ag ii za» 
m o rd o w an o  dw oeb w łaśc ic ie li firm y  au u .m u ó il^ w e j, 
a  to  K a ro la  A s im u a . pochodzącego  i  A u stry i i tler» 
n o rd a  D a u g h e rty . 1’o iicy a  w jiro p ltn  «ł»rawcę w oso­
b ie  n ie ja k ie g o  G h u rc h a  1 a rc ez to w a la  go. C L urch  
alarm i aię w sze lk im i spoaobarn i w y w in ąć  od sirycz* 
k a . U d aw ał w arym ta. a  n a s tę p n ie  u n ą d s i l  w cert 
w ięz ie n n e j g łodów kę tak . że m iudano  go s r iu c z n i*  
k a rm ić . N ic m u  to  je d n a k  n ie  puauogło, U> -,>ra. 
w ied liw o śc i e ta lo  k ę  zadość. N a szu liiem cę  k a t  
w ra a  z sw o im  pom ocn ik iem  m o d n i  C b u r ,h a  za* 
n ieść , gdyż był on b ard zo  p rze rażo n y  i o eU b iony . 
k tó ry  to  m o m e n t w ła śn ie  p rz e d s ta w ia  pow yższa  
ry cśn a .

Świątynia „Świętego zęba".
(1.) W czasie rozmaitych swych egzotycznych paw 

droży, książę M oli zwiedził również wysj^ Cey, 
jon. Pomiędzy iruieuii otMibliwościam: podziwiał an­
gielski nasięjica tronu jedno z najbardziej znanych 
acrikiuaryów buddoizhiu, * to tzw, świątynię Świę­
tego /ęba. W świątyni tej przechowy v.ar,y jest 
sławny ząb Uuddy, przyniesiony tu *  r. 1 1 1  przez 
księżniczkę hinduską z Indyi. Dla większego bez­
pieczeństwa posłanniczka ukryła Ow* świętą dla 
buddystów reliKW-ę we własnych warkoczach. — 
VI ciągv tysiąca lat ząb ów przechodził .-óznorodna 
lo*y, przecłiowywany kolejno w szesnastu rozmai­
tych miejscach. W każdej miejscowości, do której 
przywożono relikwię, budowano zaraz spccya ną 
Świątynię, przeznaczoną dla kultu Sw. Zęba. Od 
szaśeiu żtuleci maej6cem pobytu Św. Zęba jest wy, 
spa Ceylon. Rdikwda buddyjska rzadko kio>iy tylko 
wystawiana Jest na widok publiczny, ci zaś, któ­
rzy otrzymuję j>ozwolenie oglądania jej jwazum są 
za szczególnie od łosu uprzywilejowanych.

Relikwia ta przedstawia się jako kawalyk kośd, 
długi na 5 cm., podobny raczej do zęba zwierzęcego, 
B it  ludzkiego. V\ tajeinniczeni twierdzą, że iitv.ed- 
miot ten jest tylko futerałem, wewnątrz kiórego 
kryje się ząb prawdziwy. __

& mi**. .»* * - ” ^
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Szarada Wielkanocna
dla Czytelników „Gońca Krakowskiego"

ułożona przez  MARYAnA FONTANĘ.
W icek — kino —  g r a  — sok.

Z p*! wyższych liter należy ułożyć ty Lut znanego pisma polskiego.
Za Lotne rozwiązanie wydawnictwo „Gońca Krakowskiego" wyznacza 

w diodre losowania
60 nagród, wartości przeszło 200 000 marek.
Warunki dopuszczenia do losowania.

1. S zarada pow yżs/a zam i.szczona będzie w 
k ilk u  num erach  „Gońca Krakowskiego" w róż­
nych uUsL-pach czasu

2 . Udz.al w rozw iązaniu  tej sasrady  i w loso­
w an iu  nagród może brać nie tylko p renum era­
to r, ale każdy czytelnik „Gońca Krakowakiego- 
go“, tak  z K rakow a, jak  z prowrricyi.

3. Każdy ubiegający się o nagrodę m usi pr*e- 
■lac pocztą lub oddać do A din in istracyi „Gońca 
Kraaow&k.cgo" w kopercie r j zw *ąianie szarady, 
% podaniem  swego im ien ia i nazw iska. « raz ze 
•w oiui dokładnym  adresem , oraz dołączyć Uzy 
WYoLąto nagłów ki „G m  „a m  ik4w»k>eu0‘-, z da 
tą  tych num erów , w których połowi się n n e j. 
■ u  '>Bi°szune „Szarady W ialkanocnej". W ycięte 
v z y  nagłów ki iue m ogą pocnodzić z jednej i tej 
•ornej daty  i num eru  „Gońca Krakowskiego", 
lecz m uszą być z rużnycb dni. czyli każdy z 
trzech  wycinków m us mieć odm ienną dętą.

Rozw iązanie w r» ł z w ycinkam i n n ltiy  prza- 
»l*c lu t oddJÓ w Aauwn''Ztracyi .Gut.cn K ra­
kow skiego “• najdale j w n ieprzekraczalnym  te r . 
B itnia we czw artek  dn ia  fi kw -etm * 1022 da go.
i i ‘iiy 7 wieczór.

5 Ci tylko którzy zastosu ją się do powyż­
szych w arun l ów, będą dopuszczeni do losowa­
nia. v/< I

6. Uroczyste pnbltem e l°sow anla 09 ■ • p M ,  
w k tó m n  udziai mogą w ziąi wszyscy ubiegają­
cy się o uagrodę. odbędzie etą w niedzielę ,l*a l- 
mOwą“. t. I. dn ia  9 kw ietn ia  1922 ą  acdz-nia
ll - te j  przed tiotadntam . w dazej s u i  redakcyj­
nej „Gońca Ki akow ski :go“ przy ulicy Dum»je- 
\skii-go 1. 7.

7. W ynik logowania podany będzie w num e­
rze , G em a K rakow skiego" ran o  we w torek dn. 
1 1  kw ietn .a, aa tow anym  na środę dnia 13 kwia­
tu a b. r.

8. N a g r o d y  będą wydawane
natychmiast w czasie losowa la.

Nieobecni będą mogli podjąć i ogrody w Ad-
rm istracyi „Gońce K rakow skiego" u b ca  D una­
jewskiego 1. 7.
Za w ygrane przedm ioty, jak  szynku, k iełbasa, 
m ąka. wódka, m.ód ilp.. k tóre m idłyoy być 
w ysłane n a  prow m cyę, ad m in is tr ic y a  prześie 

| przekazem  pocztowym icb rów now artość.

Odpowiedzi wsprawie Szarady Wielkanocnej
Nr. 83) B larkns W echsler, l o r  no w : Rozwiąza­

n ie  dobre. Do I > s*uan .a nie inoze P an  być iloyu. 
•aiczony, gdyż załączył P an  jeden tylko Wycinek 
7s’r. 69. L ist pi\>s my uzupełnić i pizoczytać so 
bie w arunk i, urnic-szczone pod szaradą.

Nr. 84) D uda Aluryun, R adom : Bruk w ycin­
ków i do losowan a  nie m ożna F ana dopuścić 
w  'a ru n k i są um ieszczeń, pod azoradą.

Nr. 85) S toller ttiaryan, Lwów: W ycinki sza­
ra d y  nie są  ważne, m uszą być ty tu ły  ,,Gońca 
Kraków »k i ego" i dlatego nie może być P an  do­
puszczony do losowania. W yjątków  czynić nie 
możemy. Prosim y przwoz., lać sebie w a ru n k i i 
iis-t uzupełnić.

N r. 86) F rank iew icz J»n , Lwów: W liscią nie 
było erzech wycinków i dlatego nic m ożna P an a  
d i puścić do losow ania tiagiody. Prosim y prze- 
ezyutc sobie w arunki, zamieszczone pod sza­
ra d ą  1 Uzupełnić zgiosienie.

Nr. 87) L asik Antoni, Podgórze: Teraz zg’o- 
8®eine w porządku. W bieżącym tygodniu oglo- 
Bzuny będzie n u m er Pańskiego zgłoszenia, któ­

ry znajdzie się w um ie. ,
Nr. 88) Filipowicz Stanlilaią Lwów: Z p rzy­

słanych wyemkow Nr. 82 niewńeny, gclyi W nim  
szarada nie była ogł Jazona. P iosłiuy przeczytać 
sobie w arunki i uzupełnić swoje zgiococni? a  
pjteim będzie P an  dopuszczonyłio tesow Ł ni* .

Ńiv S9 L -Owtntbal EL; u» Botyklaw ; M usimy 
ściśle trzym ać się ogioseonych w arunków  i P a­
ni nie może być dopuszczona do losow ania, 
gdyż w Nrze 88 szarada nic była ogłuszona, a  
dw a dalsze w ycinki sza-ady nie są ważne. Mu­
szą to być wycinka ty tu łu  p ism a naszego. W a­
runk i są. ogłoszone pod seaaadą i dlatego prosi­
my zgłoszę nie swoje uzupełnić.

Nr. 90; D om ański S tan isław , K raków : Do loso­
w an ia  P an  dopuszczony Od dziś zaczynam y 
drukow ać im ienny spis z num eram i, k tóre będą. 
wrzucone do um y .

Nr. 91) R ita jlo  Stefan, Lwów: Odpowiedź jalr 
w yżjj j*>d Nr 90.

Nr. 92) Zelnik H., podgóize: O opowiedz .oka 
sam a, jak  wyżej pod Nr. 90.

46. Kaczmarczyk .Tó®ef — Kraków,
47 Sawiuk Mary a — Sanok.
48. Luck St. — Kraków.
49. Heller Juliusz — D tk la .
50. Zlółktewictz Tadeusz — Oświęcim.
51. B lauaiein llugu  — Kraków. “
52. KadJuciŁka S. — Kraków.
53. Demel M arya — Kraków.
54. Kaczyńska Jan ina — Kraków.
55. S9w*nadel Stanisław  — Kraków.
56. I obudowa B. — Kraków.
57. Sawa Franciszek — Kraków.
58. Czarnecka Zofia — Kraków. 
ł(9. Goldberg Elwira. — Lwów.
60. Piastowa Zofia — Lubaczów.
61. K ochanowska Zm ia — Lwów.
62. Kier. ik Stanisław  — B ochnia.
93. Wcę 4r Emil — Lwów.
64. fcrouśz Izia i Zdzisiu — Stryj. 
b5 P-L-meranz Ch. — S tryj
66. W łodarczyk Wfcudyslaw — Kraków
67. Sobotkiewicz Mairya — Jarosław .
68. I) r o p a  Ję-lrz"] —  Lwów.
69. Podoficerowie z kolum ny -perzew. 5 Dyotru 

tabo r — Kraków.
70. Trojaiiowsń.a M ary* — Kraków.
71. F ryc Stefan — Kraków.
72. Putek Izydor —  K raków .
73. Lerm cr Alojzy — Kraków.
74. B ursztyn Chaim — T -w. jo brzeg.
75. B&ndrowska H elena — Zakliczyn.
76. Jan ick a  W anda — Sosnowiec.
77. Cieślak W incenty — Radomsk.
78. K ołtun Jan  — Lwów.
79 Skainia Ferdynand —  F lak ó w .
80. Andrysik R dm urd  — Jasio.
81. Głowacki Gu j w  — Fryszaak.
82. Baronówna K arolina — Kraków
83. Zygm unt — Kraków
84. M a la ła  Jód^f — Praemydl.
85. Pięko?z Roimup'-*- Tarnów.
86. Pi ©trzy k — Zaw ienw
87. Otfintj.wski T adeusz —  Tarnów.
88. EpsieJit ^en d er — Gzęstoci.owa,
89. Hajcooz Zygm unt — W oćanka.
90. SchimUer Izabela — Stanisławów.
91. RosąĄMMąch M. — Lwów.
92. Kujbieda Stanisław  — NUi.istawów.
93. T iirk  B runo  — Bielsko.

fCtęg dalszy n a s tąp i'.

Ż Y D Ó W K A

Spis osób
dopuszczonych do losowania najfród.

Od dzxs rozpoczynamy codziennie drukow ać spis osób, donus-zczonych d«t lasowania nagród 
za rozwiązanie Siturady W ieikanocnej, k tóre dopełniły w arunków . W dniu  publicz 'ego , u ro  
czystego losowania dnia 9 kwietnia num ^-a wymienione obok nazwisk, będą wrzucone do u m y  
tok , że jewzoze p rz  d losowa,i k m  każdy wiod/ieć i^Hlzie, jaKhn numerem ja s t opatiraony jego los

eacz ścłft.
LISTA NR. 1.

1. 2Lając A ndrzej — Kraków.
2. Balicki SŁ. — Kraków.
3. Gabryś Józef — Dębica.
4. F idyk A drzej — Zawiercie.
5. Bjuyla.k lun i. Jćdlufze.
6 . W a z a n k a  M aj-y a  —  P a io n k a  W.
7. Heller E. — Lwów.
8. R ajski Józef — Nowy Sącz.
9. Zwoliński Antoni — Kraków.

10. Mrozowska Bruno — Podgórze.
11. O lcnder Gustaw — Kraków.
12. Ptppe Adolf — Kr i>ków\
13. S ikora M tryaai — Kraków.
14. Dyląg M arya — R z ^ ó w .
15. W iśniew ska J a ‘ ina — Piotrków .
16. Hailich E d w a r d  — Ja islo .
17. I k r a  J. — Bielsko.
18 W ojcikówna M aiya — Kraków.
19. Kieira.sii\>.ki Micci^ysł iw — Kraków.
20. Sikora O nufry — K rak ó w ’.
21. Kuć Stanisław  —  Zawiercie.
22. Janek  FnancŁsmak — Kroków.

Zelnik H enryk — Podgórae.
’f. 2vłorgenstern Lolu — Kraków

25. Ko żsr, Szymon — L tń cu t.
26. Zawad'7jka M elania — Lwów.
27. W ojnarski S tanisław  —  Gorlice.
28. Bernatein Sam uel — Przemyśl.
29. Kotarba Ludwik — Kraków.
30. Lew on borg Alfons — Kraków.
31. Jaw orski Jakób  - -  Lwów.
32. Szczawnicki Stefan - -  Mielec.
33. Biittmer Helena — Kmków.
34. Rejcliman Adam ■— Rador?
35. Piasecki Ju lian  ~  Ję<jrzejów
36. Pol a Bolesław — Lód®.
37. Kibińslki Michał — Kraatow.
3s. "ol>rayńaki N a ta iU ł-L ó d ź .
33. B u c lS ń lf f  Jó«e» i  Tfrłlrów .
40. I'okiLówna Ju lia  — Kraków.
41. Grabowski Włailziimierz — Kraków.
42. Diatnant Leopold — Przem yśl,
43. Łłilted Bronisław — Kraków.
44. B ianlg — Sano£
45. Luozków tRomuald — K raków ,

O pera w  5M n  a k tac h  J .  t .  s ław a
E. &czfbn‘goL

Wszyalkie niopowodze-uia. sceuićzne. a móa.* ior 
genialny łlalevy dosyć w *weiu y <*4 — wszystkie 
zewody hojnie n ag ród-1; mu „Zydowk*- .

J*ikon Kretu-iuiai L n y  którego ojckc aopiero 
•jmifidł pod przymusem ustawy rodowe "M iiwko 
a® Haiwy, oiuż Jakób twórca „Żydówki" prubowa’ 
swych ail w aeirozuuuu>izych dziodzttuich muzyki, 
Dv zawszy od kantat synagogowych i kościelnych, 
ikoóczkwszy na L<a'ecie — wypowiedział a ę  dop ito - 
aftią jwtęgą niespożytego Lal on tu w Żydówce (r. 
lł£)ó). -która od razu przyniosła mu sławę, majątek 
i  iHeśinłi rteluobć

„Żydówka" uależy do rzędu najtrudniejszrch r»e 
czy starszego 'łtutoramentu. to toż trzeba nielfd,- 
oddMlgi i poczucia si> wtasc.ych, by ai© podjąć jej 
w yt'1-wtenlł.

Odwaga i aan<ópoczucie własne nie zawiodło w  
ztąjtuniejszym nawet stopniu młodziutkiej nnaaej 

i na te n  miejscu przcdewszyotaiem należy 
wą tlzbanie zarówno dyrekcji jak reżyserowi Knia- 
|Vi.Low4 j świetnemu dyrygentowi M Eichstaed 
towi.

SoDotnta reprezentarya ,,/ydó,vV:‘‘ hył.i brawito 
wjHi koneert-jm wyb.tnyrh sił śpiewaczycii. b a n  
Ji»*unyńska, ten niewzruszony filar kraxow^k)Gj 
Opefy wykazała w pnrtyi tytułowej wszystkie wy» 
aokie zalety śpiowurkie i aktorskie, z których dęła 
^9 'ąo ż  tak chlubnie pozuać zwłaszcza w :,Tosee‘\  
Bloazara śpiewał warsjawsii' gość p. Woliński. Wiol 
ką aryą w IV akcie usiprawłedliwi! on oczekiw-inia, 
do których uprawnił nas śpiewem w 3-ech ^ierw« 
szych. Prze nic kry silny ■! dźwięczny głoe tenor’.wy 
t*>stc dykeya * g”r  Inteligentna, stworzyły świetti 
warunki do oddania tej postaci. P. Ostrowski zrolK 
nam pran-dziwą niespodziankę wybornem odśpic. 
wanlem ja r ty i  księcia, któren- i dobrze sckundo-.yjła 
(EdłloklWF pt Osmocłiu. Kard.cuałcm by! p. Maza* 
nek, bas o ustalonej slawjo. u któr.w.i jioważne vaj 
runki glosov.c łiamionijme hiczą się z wyborną grą 
aktorską. Na wyróżnienie zasługuje barmrislrz p. 
Mazurka. Chóry i orkiestra spełniły bez zarzutu 
trudu* swe ; adu.it.

Teatr byt wyapn.eouua, do o z im e g o  mdejsca.
. K^JKntmlowakL

■ £ : t  ■
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'D RA M A T
O M E D J A

l  T E A T R U  . .B A G A T E L A " .

Adam, Ew a i wąż.
Komedya w 3 aktach Pawia Epara.

Pje. r U-Mi.izeciMe ipter jyuiaca. zarOwno w za- 
łotf<-j. Vj isjl w urzturowfuia auiu. iuuuo nuuaiknku 
Dyrb lipowych ©fjktów. Lcdioz**oi ac.luki ieat 
DrzeoywaLawiernie psychicznych cech dwóch ras; 
wawdy uczuć i mocy ducha syna taiemniczycb 
iudyi. w koaitrtiśoi* do eiiropjlsk-ego egoizmu. kom 
jn a a sM  i ślepoty w surouoku *■ aUA» n ec ff. Z*, 
twt— mądrość której rabe* od niechcenia a> 
ch łia  egzotyczny kanale. «m n m  nie mote oo* 
mieścić we w ciasnym mózgu. bardzo zrotzia svra- 
paiycztiego barona. ik> iak można ooiac i brać na 
aao o  aooaon uoaicpu»Uiii tego człowieka — wy, 
w w w um w  g n m i t  w Rar»ż» 1 t i izc •mo ©Lale w 
wieiklrb csotnscto Europy. — który zakochany w 
lakiotś nieprawdopodobnej ilości lal i«ro wU* 
■nei uroczej żonie, wyzuaie otwarcie te miłość nie 
fcoOiecł*. lecz temu. mętowi. — ram latu poproetu 
•taChować i© uwieść T Czvt nś* ieet ou ieunw  w * r .  
aokun stopniu nietaktownym, wtrącanie eta n a .  
komo c racyi przyjaźni w takie iego oaobiate aura* 
wy. iak rotn&nsik narona z dowcipna i madra 
luz wódka parna Dilioo — w imi« przyw róceni 
n u rroaefeo  s i : ie lc a  mŁiteftykiwrot Obrażać d t  
czy wzruszyć ramionami i  uśmiechem 7 Dobrze 
wychowany baron wybiera to udlaime.

Ale i księcia na odwrót «Dotvkaia niecrtodrian. 
ki Doprowadzona do ostateczności młoda uaron m 
w t adrada ukochanego meta uznaie że rola anioła 
C ara ucacłwel kołaeiy. isoi w Uch warunkach nu* 
dna i tbu«*ij>w „kahyie nt-oosimy" Drzyuuuie len 
takt <k> wtudomoścl bez zdziwienia, bo lako kość 
s owei tajemnicze) nemd. gdzue leżał rai zi*in»ki. 
wia. te tle rozumiano dotąd łewende edeńeka o w*. 
Su i k o lu o *  Uparty kadeke. za pomocą egroiycs* 
b a  p a o C y  — l u a w w a a m i  m u  — ier*y Bbiaka* 
B© i t r u  barona i oddalę w r« «  prawdziwie ko, 
ebaiacei żonv. oboie barunostwo. pogodzeni i szczę­
śliw i M irza nań wprawdzie z sympatyczna wdzie, 
omością. ale w dni«vm  ctagu nie rozumiej* w cal a 
W*o dziwnego człowieka.

Na p ic rw u y  plan w ysunął Ge tm o razem  P. Łę* 
k r a tk i  dobrze postaw iona ocalacie księcia  in d y j­
skiego Daron d. U rta d tw ty  przed -taw tł sae odpo­
wiednio sym patyczny. lekkorovainv i  słaby lecz 
pLezio weżó tb v t mkocbdw tictt. Roi* beromrwei Me 
teuocloie w łaściw ie wobec b rak u  b&rtiooi uo» o lane 1 
przodsiawzcJelko. pow ierzona u. Orwąd.Druczowoj 
w ypad ła  n ic iednohcie . N apiecie riasirolow o prze, 
Jkreiza tu  zak res m ożliwości a rty s tk i. to  te* ta  
W-r*-* roli w ypsd la  sz tucznie i  a fe k to w an ia  tedy 
—  trsiśisT  acepy saJonow* i psychologiczne odetera- 
be zostały z, isnoperam entem  i poczuciem. Inna 
bardLzo c iekaw a odm ianę kobiecości wvi>tudvowała 
i  *ytd*i* s pogoda i  finezYa p. W erniez w roli t» ,  
aa IKiloc. M alehka róike starego  slużorpgi) zdołał 
Pi W ysocki uw ypuk lić  trafny  ud akcen tam i u s tn i , 
czaym i. _________________ E. b .

Niepodobieństwa#
Gdy śnisz, że dynie rosną na jab łon i.
Mym  fryzie kou, zając za paaoo fooi.
Albo wiewiórkę nśedżwtedi w l**l« p rz U l 
Niepodobieństwa twój te n  ujrzeć doi cd.
Tak tai należy do złud, zw-girań, plotek 
By dia m łiarruth* życzliwym był ^kmiotek".

I r .

List gończy za braciszkiem Albertem
Świętokradztwo w Krakowie*

(d) Swogo m am i n ieznan i złoczyńcy właznali
się cLo kaplicy B raci A lbertów  i sk rad li wów- 
ciMfi złoty kielich, orm  puszkę n a  kom unikan­
ty.

iśledetwo wytkaacato, to kradzieży dokonał bra­
ci m ek ingo zakonu, K ujaw a, k tóry  skradzione 
naczyn ia  litu rg k zn e  u k ry ł n ad  W isłę  w etosie 
kam ieni. P odpatrzy li to  dw aj złodzieje, Jó&el 
M arek 1 Lcotn K om ach a ra , którzy, po odejścia 
Kujawy, rozgrzebali kam ienie, skradzione przed­
m ioty w yjęli i w yjechali z n iem i do Olkusza, 
gdzie tak  puszkę, ja k  i k ielich  sprzedali n ie ja­
k im  Łopplowi Grosem anowi i  Sam uelow i Obst- 
laldowi.

Głównego spraw ek  tej kradzieży, Kulaw y, n ie  
zdołano wyśledzić, natom iazt policya aresztow a­
ła M arka 1 Komach arę . jak  rów nśeł obu nabyw ­
ców Muraó—Ołij Jh pnedUmożów: uroewman* 1 
Obetfelda.

C negdaj ca ła  ta  czw órka s tan ę ła  w K rakow fc
przed sądem  okręgow ym  karnym , k tóry  po 
przeprow adzonej rozpraw ie skazał M arka na 1 
rok ciężkiego w ięzienia z obostrzeniam i, K om a. 
m arę na 8 miesięcy, Grooam&na zaś 1 AslleUbk 
n« 7 ndeaięcy.

Skradziony kielich i puszkę n a  kom im lianrty  
odebrano od nabyw ców i zwrócono je B raciom  
Albertom .

Poniew aż ronprawe w ykasałA  to  b ra d sn k
Albartów, M ichał K ujaw a, który w Zakonie był 
jako : brać S tanisław , je s i w spółw innym  tego 
św iętokradztw  a, przeto w czoraj »ąd okręgow y 
w KraAowto roaeol a m, n im  listy g o ń cu . 1 4  
w zględu n a  to, te  Kujawa, zagranicę nie w yje­
chał, jes t nadz ie ja  pa'zytrzym ania go, a  wówczas 
będzie on sprow adzony do K rakow a, gdzie p rz a  
ctor ndemu o d k ęd d a  mą r a p n v a

Stan pogody.

Ujęcie śląskiego bandyty.
(*f-) Doooecą • Tlacihorza: Ścigany Katami joó- 

-zyiih fłożoy ban dyma W araazka, Twe trach Gon ' 
ftego Śląska, został za&koczopy w Rogowie przy 
hzóbte napadu na pewną guepoda B&ndyt* bronił 1 

zaciekle i dopiero celny strzał w głowę połośyl 
to  trupem. Jeden s* airażiuków zoaUi le i rankony I 
y  walca *

Komunikat o atonie pogody wydany w sobotę 
dnia 1 kwietnia 1622 raku o godz. 8 wieczór wodług 
danych Hartstwowego Instytutu Meteorologicznego 
w Warszawie.

Stan atmosfery. Cała Europa była Of&rarięia ob­
szarem mzkiego ciśnienia, środki depresji aiajdo* 
wały się Dad Francyą, i krajami Alpejakimi, ora* 
nad Bałtykiem.

Wek u tek ukiego układu w kraju Jak ró m ta ł  w 
ąmłej Kurotde przeważa oochmuroa m a m i .połą* 
czona z opadami.

Temperatury w Polsce o godz. 15 wyłioefły. 10
stopzu w Lublinie 1 Krakowie. 4 Stopnie w War. 
azawle, t  stopnie w Pomanku i farftf

Kraków 8 wieczór: Ciśnienie 750*4, temperatura 
f5'6, maksimum -j-10*l, minimum -f-0*S, opad —, 

stan nieba: pochmurno.
Proeaoea aa eiedzśaięt Pmewetośe pochmurno, 

miejscami opady, ciepiej, wiatry południowe t pal 
łudniow orfacho</iłe.

— O O O —
Z TEATRU J. 8LOWACKEEOO. * DklMaf pOuoła.

dni-i po raj IB .Stragane dslecl“ Roetworuwakiaio. 
Także orzed tem przadstawiienteai autor uopaaeooy 
Drzez dvrekcve wyrtosi nrełekcve na fsmat idea 
sztuki; wieczorem do raz 2ori piękna sztuka G. 
Vanzvpe „Sleiba4*. Dla urozmaJcenią, reoertuaru 
po dłuirim szerjwu astuk poważnych, wrotawd r rn r  
w najbladszym c*e«ie jedna z najweselszych ko* 
medvi Si. Krzywoszewskiego .Dyabel i karcz-
marka**.

OPERA I OPERETKA. Pełen weaotości ..Odmło* 
dxofiv A dolar" wypełni w teatrze dzmlelaee popoł. 
Opera HoJevy*ego „2vdówka“ dowojsocm bodzie
dziś w plodziele 2 bm. o godz. Ti0 wiecnoreno w 
obsadzie preinierowel z gościem Wolińskim. artv» 
sta warszawskim w roli Eleazara. ora* m>. Jawo. 
rztńska Dandrowska-Osmecka. Mazan ki ru> Oetruw 
(kim i Mazurkiem. Jutro w nomiedzjałek operetka 
„Amor w śniegru**.

Z TEATRU ,.EAQATELA** komunikują nam:
W poniedziałek interesującą nowość komadya w 3 
aktach Piotra Eirora ..Adam. Ewa J waż" w wyko* 
Danin pp. Orwid-Brucsowel. Wronie* fil i elnuui 
Lesowskuwo. Wyeoekśrwo i Brohakiesm. lyafcała 
poklask publiczności dzięki staranne! «r*e l orysrf, 
nalnei wystawie.

Z TEATRU „NOWOŚCI** komunikują nam: .Szpe­
ra*' operetka Roberta Stolra dana bedzże dziś po. 
południu i wieczór. W przygotowaniu Pełen humo, 
ru wodewil autora .Krowoderskich Zuchów" Ste. 
fana Turskiego ..Lola z Lud winowa". Znakomite 
tvr>v podmiejskie, sympatyczne dziew cza tka z fa. 
berki totek i różni JntełiaeDcT*. s ta ra ia rr Me o 
łeb wzwiady. to środowisko w lakiem rasarewa 
sie l i n  a JUjH s l  uduinow»“ pr m la s  nrsy 
udziale na 11epezvch sil teatru we środę

WIECZÓR SONAT SIROTT I POLLAKA na ko, 
mi*vch artystów którzy k one wtem i ewolmf w WLi. 
dniu wywołał. ndahvwnly entuwazm  1 tienamto. cd- 
bedzJe sl« dzis w nfrolidela 2 bm.

BERMAN HORN ER świetny bnsrista i niezrówua. 
nv piaśntorz wystani u ruta we czwartek 5 hm. 
Ws*vscv krrtvcv nasi j zairraniand określała a;ca 
H om ert jako fenomenalnie pśekny sarówno do wy. 
eokieuo draraaiycznsuo napięcia, lak I Go **-K iKt 
UbiieisiYch krvcztivch odcieni. Bilety b* łuż do na­
bycia u Bracd Lipskich Śławkowska 8

TRZECI KONCERT PEPITO ARRIOLI stewntwo 
mazusty 1 kompozytora hiszpolUkieRo rozszerzy 
znów zakres wiedzy mu*vcznel kulturalnych sfer 
naszego miasta o sceresr pierwszorzędnej wartości 
dziel współczesne) muzvkl forlsoiaoowel. Nowy. 
ntody łiszczę nie wykonywany u nas program obaj.

B A Z A R  K O N K U R E N C Y J N Y
LAZAR FREIWALD

KRAKÓW, ULICA FLORYANSKA L. 44. l-sz« P IITR O
*«* p r w  s r a n i a  n s r y a ś i k i ę j t

mule prócz dodał la ss ie , a c h u sso e s  i r^inrśos i—os 
n s M  u naa koatpusrrrra Deousey s«ra Ra teka Sczh
ta  Albeniza 1 Granadoeo. Bilety na ten o a s te i  
występ wielkiego artysty. kiórv odbedzie a e  w po* 
ni odział ek 10 bm. w Starym Teatrze —, sorzodato 
już kuełramśa KrzviaDowsktego

POMOC DLA MLODZIEZY AKADCMICKIBi. Ml 
daiszym ciwru składek da rzecz KomMotu Opśekl 
nad Młodzieżą akademicka złożono na raca t o , a  
wodv dra Gałeckiego: ..Górka" Iow. akc. fabryki 
ceoieptu w Sic razy 40.000 mk. Ilermajn Kamaier fos 
bryka drutu i *woidz» w Zsłśnnuwis 3O.UU0 m k, 
Mydlnłcka fabryka w s m  1 D m ts s o lo a r  Br, 
Kamsler 30.000 mk_ Koob oeeczednuSd m. Krakowa
25.000 mk.. dr Tadeusz Bednarski w Krakowie 10.000 
mk.. Roman Marczyński fabryka wódek w Prądni­
ku Czerwonym 10.000 mk Władysław Lebto w Maą 
iSUe 10.000 mk.. KraocJsŁck Rrtocki w braetoa (000 
mk... Rudolf Froy w Krasiczynie 6.000 mk.. &wi«sefc 
Ziemian w Mielcu 5.000 mk.. Aptekarz Janoszek w 
Brzesku 5.000 mk.. dr Beraadzikowski w Brzesku
5.000 mk.. Juliusz Goldberg w Kocmyrzowie 5Ó00 
m k. Jan Grzymek w Luboczv 5.000 mk.. Iznaot 
Kubala w Brzesku 4.000 mk.. Larooid Zych w WośM 
wicach 3.000 mk.. Salomon Saipeter w ŻabrJe £.000 
mk.. Wkodsitnierz Sroczyński w Bolseławiu 2.000 
m k. Konwaot OO. Dominikanów w Krakowie 2.00Ś 
m ik Stanisław Pic rufóński w Brzesku 2.000 m k. 
Szkoła Dowezechna żeńska tamże 1.450 mk Ka. Jad 
Pilch dziekan z Olesna 1 <X)0 mk. Schu-lem Biattc 
berg w Mielcu 1000 mk.. Simclie Fricdrnann tamto 
1000 mk.. Szkoła powszechna męska w Brzesku 5b0 
mk Bazem 212.000 marek

WIEC OOOLNO AKAD E MI CK. Zartod kotiferew 
cyn miedzvorgaxuz'tcymei zwołuie na puniedzaataK 
dnia 3 kwietnia hr. wiec ogólno-akadeioicki w 
sprawśe zorganiaowama młod&eży akad. środowi­
ska krakowekiegu Waoe odbdzie Ga w sali Kopek 
■tką s  podz. 7 wieezóc.

Z KRAK. KONGREGACTI KPPIECKI EJL W nUH 
dzieJe dnia 2 kwietnia o godz. 10*30 przed pot odbę­
dzie sle w Izbie kupieckiej magistratu d a ln y  dag 
Walnego Zgromadzenia

ODCZYT PROT. ROMANA DYBOSKIEOO pC 
„Dola 1 niedola żołnierze polskiego na Syberyl" sto, 
raniem Związku lnteligcncvi Poiskicl odbedae 
we środę 5 bm. o godzinie 6*30 wieczór w sali Ko* 
peraika U. J.

DYBEK.Cl A POLSKIEGO BANKU PRZEKTSUfc 
WEBO zawiadamia o bolw iet i niaD ornow sod 
straci i jeke poaśoała przoz śmierć DŚeodZaiowanel 
p&mled Aleksandra Osia wicedyrektora Polskiego 
Banku Przemysłowego*. NtoodżałowanH patndedl 
zmarły pracował w PoBkira Banku Przemysłown* 
od chw il ie«o założenia tl. od r 1910 przechodzą* 
koleino różne stanowiaka. Zamiara>wanv wicedyrek­
torem Centralnej lnstvtucvi i przydzielony do Od* 
dciału krakowskiego rozwinął tutai bogata i bardzo 
owocna działalność dla InstvtucvL Przedwcześni* 
moorty był rówpkaZ cłknrk iem ZariLadu całego 
l eon Spółek przemrałowych MłaicrowtDTdl 
Poiski Bank Przemysłowy i prtroheebuiraiwam trm  
równwt bardzo wielkie usługi oddal. Pogrzeb ptłoGs 
wcześnie zmarłego odbędzie sle w niedziele 2 kwie* 
uua br. o godzincie ? poooŁ z domu przedpogrzebOe 
w ego rtnentarza Mrailickicoo w Krakowie.

(d) SPRAWCZYNI KRADZIEŻY WE LWOWTR. 
Poworunek policyi państwowej w Górce Narada, 
wej przy aresztował Katarzynę Bojdak, służąca * 
Marcyporęby. która dokonała kradzieży bielizuy t 
oarderoby we Lwpwt# na szkodę Jana Le w e go. W 
czasie rewizyi osobistej znoJezJooo przy niej 55.854 
marek i część skradzionej b ie lizny . Bojdakównę 
wczoraj sprowadzono do Krakowa.

fd) ARESZTOWANY NA POCZCIE. W tuśejsrym 
urzędzie pocztowym zjawił się wczoraj LeiBOt* Pil* 
zsr * Dsżsłoszyc. xaml«sxka?y przy ulicy Dietlów, 
oklej 5H, celem podjęcia 22 kilogramów sagran:czne]

zaw iadam ia, iż przeniósł firmę sw oją * lokalu p. H 
B raum ana z ulicy R oryań tk iej L. 45, I. p. 

do lokalu w ła s n e g o

przy ul. Fioryanskiej 44, I. p.
Poleca m ateryały na suknie, kostyum y, piaszcze, 
U-irania mąskie, p łó tna, surówki, zefiry, m arkizety,
pledy i kiiłdry po c e n a c h  K o n ku ren cy jn ych .

Ola K ółek  t o t ł u ą  s ta  r a ó a t .



ser. la .GONIEC KRAKOWSKI44 Kumor 82

Ucieczka dra 8. Drobnera z Krakowa
(d) Praed lawę. sę toidw poy.ysięgłych w S ra- 

kowife w 'kwietniowej kadencyi ma odbyć się po 
^Świętach W ialkanocnych rozprawa o zdradę 
(etanu przeciw drowi Bolesławowi Drobnerowś 
^urzędnikowi Kasy Chorych Hoffmanowi, urzęd- 
jnikowj pryw atne mu. Biuro owi, by e m u  nadko- 
itridsarzowi drew; \Vr*.ieck Kwa u i kolejarzowi 
Marcb e-w czyk ov, i .
■ W czoraj s ą i  okręgow y za<decv.1owal przyare- 
sztewanif- dra Drobnera, jednak te i n iedaw no  
tem u opuścił K raków, w y je b a w s z y  v  n iew ia-

sacharyny*. Panie-w aż prywatny obrót sacharyną 
;jest wzbroniony, przeto Fil~?r no poca&e został 
aresztowany i  osadzony c coli pod „Telegrafem*,!, 

(tj\ OSZUST Z PIERŚCIONKAMI. Jest nim Leon 
■ Fromowicz, liczący la*. 17. j*xyi<y«zący z Riańeiln. 
■Ody wczoraj usilowat tno*:«-ś*Ji* uw;r:ir![:-::.'iń •'•prac- 
dać Rozalii Goi/iński-ij r » v D o ' . n o ;  ?■<*. zf*ty. 
Zadając 3000 murek, z-'-- • 1 przyarw.K-.uweu". 

i . d ; BANDYTA, Zmzir dobrze pc’r yż zloćńe; 
ijsak Giasman • . 'zov,- ; w ulicy T -' . T• ’ — r;C; ud;
na dwóch mężczyzn rilcznecęg*' nar—fay.';, T>rrnfł 

|*o prawdopodobnie w- cefn r 1- Anin. • z.
■.przechodzących porani* nonom, jedn.tk *•/*«? przy* 
Jtrzymany. Gdy tk-t ar<np.c.v. i r-.---- ■/'*■-• o..-, j-,-,,
Wicyi. stawał on silny cp*'r 'tak, i*  ?. tnvVTn -.kJu*> 
jatę sprowadzić yo do arysztw.

(d) KRADŁ SALAMI. Arb. -ri. V.\l:rv<J,'. mający 
lat 13, systematycznie kradł wiami na szkodę ma­
sarza Stanisława SaiaJeckiego przy »;?. F!;-iyauskłei 
51, Na zamknięty strych, dostawał ąię on przez dach 
domu sąsiedniego. Makowr\' tym tr o s r  - i  vyrsą.- 

Idjai .Sataleekłemn -.e tysięcy marr-y.
'■Wczoraj ay a r e r w w  \
) (d) KRADZIEŻ KIESZONKOWA. Wffora! w . ‘ 
ita eb  miejskich Aosic No w a k o w sk i., vx:a:. 
iłej przy ul. JóecTa 5, skradziono * ,\;erc. r.i
.płaszcza kwotę 7500 metek,

(d) ARESZTOWANIE ZAMiEJWOWEOO ZŁO 
DZIEJĄ Przed kilku dn ami Wo . w r z y i . B - ' t o t a  
z Mogilan zcot&ł przyjęty na ne-cley do drmr Pa* 
wła Grzywy w  KÓsowsj lado Wadtnric. *vV nocy, 
gdy domownicy ep n Ą  skradł eti ze .óirty-r.’ gerde. 
robę, wartości 100 tysiccy morek i niwpr-strzez-jnie 

fUCiekh Jak twierdzi Grzywa, BiakJa nocując u ni o* 
;go mAml przy «oWe siekierkę prawdopodobnie 
ibył w ten aposób przygotowany do popełnienia na* 
"wet morderstwa, gdyby ktoś z  dam.ownfuów iwuo- 
>wal go przytrzymać. Wczoraj z- Krakoc.-;* B^aicij 

resRtował posterunkowy <rt r , t n : Pr k.raduiciy
tyznal się i podat, koim; sp; .tedal akradzkne 
czy. Starszy pos-tmiskow.-- v >rnf*:kr. wyjochaw* 

fazy do Bodzowa. stwłenicił. Lo kwi od Bń-.Joty. któr 
i Ty  przedstawił s-.ę aa Landiarza, M/trya Ascgjrrek 
pkupuła dwie ehustki za. 8008 marek. Luowlk*. Mre. 
iwUe jodną ehustkn /„?. 3S00 morek. I.udwfca Topo* 
rek spódnicę aa 4000 marek, a Bnrir;.!\  Sac«yi*«-!: 
chustkę ii spódnicę ze 5200 marcie.

OdnoAnio do arcykubu o ocele. z.aw.ai-siriszr i;
, firma Jtilłan CyanktwsĄ?* n rsr «1. Slan-kow«?'.:*>i 
octu nde sprzedaje i niema nic wsnólrirscn t  firma 

ly. CyankiewĄcz i Pka t k t t  Z'.vieri\ ii!<jckii!.
Jalian Cyanklewiez,

datnym kierunku. Wobec tego wczoraj s?4 wy. 
słał do wszystkich sądów i peałenuików poii- 
cyjnych w calem pttństwic listy gończe, celem 
przytrzym ania -dra Drobnera i odstaw ienia go 
do sędu krakowskiego.

Przy 1«i ppofiohaoóri, nadmienić pr! ży, że na 
dzień & .kwietnia je«ę wy znaczona rozprawa 
przeciw' leóakcyi ..Naprzodu", na  której właśnie 
d r  Bolestar. V . m a  wysfępić. jako oskar­
życiel prywatny. Z powodu ;c*o ucieczki praw- 

■ dopo-rlobnie roeprawa n ie  «óbęd£ic się.

WPISY NA
WIECZORNY KURS HANDLOWY

w Szkole „HERMES" Jana Fucha w Krakowie, ulica FIo

PRACOW NIA
K A P E L U S Z Y  D A M S K IC H

„ANTONINA"
Kraków, ulica FłoryaAskaL, 13, I. p.

(w podwdrfcu).
poleca kapelusze damskie i orygiualne modele 
w wielkim wyborze, oraz przyjmują wszelkie ro­

boty w zakres modniarstwa wchodzące
po nader przysSepnych cenach.

i
rvsdska przrjmnie się codzieatóe de 5  k w lt łą ls i  | 

•Vsł!!*e 32KOŁ0. PlfiMNie N« MASZYNACH
w«.-r.(kich «v>--nrndrr. Naukr- r«8*«<.v.ą4 ««?.*» dow elnie i

N A W
PŁASZCZE 

M A T £ R ¥
NA KOSTYUHY DAMkKIE

1 U B R A N I A  M Ę SK U :
M. Król, S. Rodakowski i S-ka

K ra k ó w , u i. J a g i e i J o ń s k a  9 .
©ajT”. Sprzedaż hurłowna i detaliczna,

W irńrriożnem u P a n u

Haifowi Iramerglukowi
artyście nw^rzowi

za  ś w ie tn e  i ar?.; : -n e  s k o p io w a n ie
o b ra z u  R e m b ra n .il-?• (k o p ia  z n a jd u je  
sif^ w  r e s t a u r a c j i  1 i:a w ia rn i R oya!) 

p o le c a m y  v~:> u s iln ie .

Zarząd restaura^ f kawiarni Royal
Nintejszeru towir *?: :tny, te ł o h a i

kawiarni, resiauracyi i baru 
R O Y A L

przy ul. Gertrudy —  zosta? otwarty.
K o n c e rt odbywa ty  >/Jziennie p o d  b a t a  

zr.'>&*?« kapelmistrza
Józefja Schiussera.

Potrawy i nsęoja mogą zadowolnić najwyb-e 
3 ty  uli B.nckoKsów. — Cen^ nnharkowanę.

Wieczór jubileuszowy
25 letniej pracy scenicznej

W ładysława RatscLkL
Scrd*e.Tr«ą.m -v ••••un rw;».:.i,y e-kD-YCr-s. był wczo> 

Iii;■■■/.; w ! ■ ' ■ •. '•• . 0 1 . -.. ,v;t;,'on>
0 : i ■ V. v.is r -
ir:sor-zi^wnicjusych i  i i  ■■'' '.'ny 
ps.In *«~en:cKr.$J. 'i'':;: ’. r iv  r-ć-runej pn-

:■ iyv,;: J; ii,4 , rirociyskjica.
zebrany m  :irfT,;« łvssji.M u, t̂. =v..hv ..Baąrałali". de* 
jąffaoU a"'.:yuh.cV. . r. -.v j : r . i c h .  srra-iaaiu 

wznego .■•klr.diał ytoh^y  .1 s*n i«zn y  hołd twe*

i \ : ojn z nai 
ikćw na

. . . i  rhaoMio v«wAr.t v, 1  prac.; vv m e n v 3zu-
Af.a; i * a Vryr-.r. A

Ti-rA; w instąrita
h nca.ię ,r.dv- ' "r. nc-3* 

riij: p. łńr.Hhi w jtrlcnj-;; 7. n’t?rr- r-ieay
p. Barak' w iraiecnw V.* >p;-v.v i Ir-lrdinclc 

teeJju „Bsgatetl". p. Nowacfc: w Iznirti.lu dyrukejn 
to a trr , rr.ac .̂cT.rds- pe.nooaiu
techrjczneg>a. do Alei;- serdecznych dołączając ko* 
leże/tskie apeciinJst-. Ze slć.w x:irhvt>rych przemó­
wień wyjrzała wyrno-.*,-nis tułacza do>: artysty*
aktora wśród najcięższych prrecć-.Moośr.i losu stu* 
źąoeffo jednak ,<»ctur« naród-^.vpj. Przypo.
WKdaio « ę  takie v ,y r  Ktlko orląt lwowskich". 
Tdzue eseistodsiy j-.iiśta: «-ai.r;ą część pracy swój 
akmraktej przebył i  skąu śla-lim  :ahx5)rrii orlików 
wyleciał na wojenno poC.-7«i,'.; w >i tż.ite Ojczyzny. 
Odcgytnn-ie w wrelkiej 'ildol nadesłanych depesz 
ze w8r.yat.Ulch s-en pc-lakich głów ni o to Lwowa.', 
wiązało święto krnifowskla z a •'.‘■'jri-uirł oTai surm 
m i'»łżyląc»i Feznej red siny aktorskiej, 
riękneta ustępem dc jubileuszowego hotdu była 
dcakonała sztuka Roberta Bracca pt, JPiotro Ca* 
mno“. W inaRicznej roli bohalwrs czcJgodny jutą* 
lał w < •lej pełni ujawrfł swój wybitny
talent j s k  świetną rechnSkę sce^-zn:-,, G ra  p. 
Raćsehki ♦en piękniej wypndt.a, Ze na pprżafte.y.y 
miał rtr#f;onaJrćh .irtysióo v, osoiizch pp, YJsmizz 
1 r  ra.scltcąc,

Miłem zakoilciwniem ózt.ufc1. był balot wykonany 
przw: artystów tea-fru „M<vw;oścv* i  „Opery i Ope­
retki" oraz żart ' eri^zny , is ś  i Maljosda!‘f w wj'» 
łw om on wył/ęrar>l;j pp MaijcV;ej >• Nowackiego.

t 3r.v<i.i «

OSTALEKSANDER
Wicedyrektor Polskiego Benku Przemysł.
C zło n e k  R ad y  zaw iad o w eze j Fab ryk i p rzetw o ­
rów  t łu sz c z o  *y e h  S  A. w Trzeb in i, Fab ryk i 
tak tu ry  d ach o w ej, produktów  d e ch . I a sfa ltu  
&  A. w O św iąclm iu , Fab ryk i su p o rlo sfo ra tu  
,A g ro ch cm l« "  S . A. w O św iącim iu , Sp ó łk i te re­
now e) I b udow łenej „G rcd ek * w K rako w ie  łtd.
zmarł po długich i ciężkich cierpieniach 
w  dnfti 1-jjo kw ietnia 1922 r., przeżywszy 

lat 40.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 2*go 
kwietnia b. r. o godzinie 3 po poi. z domu 
przedpogrzebowego cmentarza izraeliel.ie^o 

Na smutny ten obrzęd zaprasza

Bjrektii Polskiego Banku Pizewłowtgs

Techniczne Kursa Koresaondsncyjne
„W ERKM ISTRZ44

Kraków, ulica Bernardyńska 13
jaają wyjątkowo ktJksnrście jesecza pjiejsc wólnych 
na rocznym kursie werkTu^ir^cTsWi!. tnform«c> 
daj* programy 1 cbiubns opici* tym nowym sy«te- 
ra«m liniowym, ocząeycb się licznych ucrestnllrów 

kur«ów. Do zapisu zgłaszać 3:0 jaknalrychlf-;.

BRYLANTY i PERŁY
wyroby ze złote i ereMre >mpyje Magazyn lubllersk

M. W ASSERMANNA
Kraków, ulica Grodzka 10,

Za zęby sztuczne płacą najwyższe ceny,

Ruch giełdowy.
Warszawa i A i Gloliia waractweka. WaButy:

Poń-.ry Erac*v Ziio<:z-vnY.3h trans. 38® 3800.
KurrcóAi knrro Franki frrvnf"'kie trans.
i»j0. Mart; n ■ ;;■:«, ńv.u> iftSC isjr, Gdańsk
^ruved. 1.340 k-jpuo 13*30. Sel.arir, traar,. 325‘50 325. 

reedaż 32i Kupno 3V3. Berlin iranę, 1330 1335 1320 
•odaż. 13-10 kupno 1300 Locdvn trans. 27200 
edaś 37175 kur-.no 10075 Nc<v.*y Jork sprzeda? 

kiiiuio 3r00 Parvr. 3fi0‘50 l-ó2‘-yj 251Ó0 sprzeda/, 
_ 7-0 kupr.u 34C-S0, Praca trans. 74 37 i  pót. 74‘87 
pół ?4'50. Wiedeń trans, -ilł 32 ćo forr^dsż 52'75 

ao 51*75.
w s t i  .'PAT' F*rakr 1 • .-riełdy. Pocfic 1*75,
ankya 1?4‘T.'. .\ow> Jer.. 1 ;,op.-ivn 22 ‘.Vł
y i ki'*)?, ’* Ko;-c.*iiK.3a 103*50.
kboiac. 134. Madrv; 751*85. Pt men, Betiaoeszt

0. Warszawa 0*13, Wiedeń . ;t~r%- rawartó.
Uitryecktę stętnplow. 0‘07

??.2ŁblYSŁ KOBIECY W ZAKOPANEM, Dc nie, 
dawna w Za.krrpanepr Tj-j-cm kobiety zarobkującej 
była »rxc'."ażi:ie tv’ko y.*ia .̂ęu:!ajka p?nsyoaitc. 
Obacnie p<ija«-,ir  ,-rą tam sc.xodra.elnA t.*.v6rczjxie 
różnych yalęw prsere-ysl"., Brzolfews/ystk em wsdo- 
mztśeć można e wyrobie perfum na większą skalę 
DAłoj otwarło proeawnia kilimftw |  batlków o cha* 
rak tera® swojskim. Róti-mież rozwija się wyrób 
haftów góralskich, serdaków, pantofli Jfp.

! !  'K O R Z Y S T N A  L O K A T A  K A P IT A Ł U !!
N a d e i k n e .

• w
Pokost lniany, lakiery, email, 
lakiery do podłóg i farby <

poleca I

T. MĘŻYK, KRAKÓW j
spM< b t isp iA sk i S.

■.4&I

W BAjbliiszym czasie  za h lisyatyw ą z o o a eg e  fasbow ca k inem atografii 
Inżyniera Jana Strzałkowskiego powstaje

WYTWÓRNIA FILMÓW KINEMATOGRAFICZNYCH
POiSADGO TORABZYSTWA FILMOWEGO 

« SMOK* ̂SPÓŁKA Z OGK. OOP.

Pfndwstępne dsidaraefe aa ndrlnłyi i 0.000 Mk. dla sdloa- 
ków zwyaaąjnysk I 500.000 Mk. dla „założycieli44 przyjmuje

POLSKI BANK HANDLOWY —  ODDZIAŁ W KRAKOWIE
Tamie prospekty. ULICA PIJARSKA L  2 Tamie prospekty.
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Wyjaśnienia  i porauy
w npr»*ach oj(to«iorj «ł- 
uełaie bezpłatnie w Adtui- 
nistracfi hraKów, buua- 
ew .kiego 7. Telefon 2602

OGŁOSZENIA itUKa^a otwarta
od godziny 9— 1 w polu
dnie i od godiinv +--7

O g l a u M < a  Vr'tem milimetrowy w zwykłych oglueseolscfc Mk 2& — IJUad Ubeieryczny Mir iS  — u ro o u e  od wyraża Mk JO. — MJtryałocuaUK i kotesponJeticys p ry * . M 
N sdcslsnr Mk 65 . — NeSuologl Mk 40 . — Komunikaty pc kronice Mk 00. — Ok»y publiczna I dział ckotłotmczny Mk 80 . — N i l-wtej Jtrottit Ink 150. — O gtcsztn lz  przed tekstem ni

Mk 50
_______  . „ . .  . . _ ni 2-tJ
tab i-e j stronie Mk 120. — Ogłoszenia zagraniczne droiej. — Zitączniki przyjmuje en; wedle umowy. Wszelkie komunikaty nalety nadsyłać wprost do Adm.nlstracyl .uobca  Kra­

kowskiego'1 Komunikatów ^zesłanych Kedakcy uwzględniać się n l a  b ę d z i a .

W Y  K O N . Ż A L N I  A
bielizny przyjm uje usieiL ij bieliznę do szycia dam ską 

męską, dziecięcą i wyprawy, 
b d k g e  e «  i a ju ru ju  bruski, eh ust nutki, lim ak i i Ł p

L ltA  PQ *0C Y  PRZEMYSŁOWEJ, K iaków ,
B rotizka 13 , I p ię tro . 8757

Udajcie m m  mu i Pleurnl iRamtiii 
Jana Z ie lińsk ieg o

w Kranowi*, L«nłttewtsz« 7.

Wypiek wszelkiego rodzaju pieczywa luksu­
sowego aa oti aa u i maśle. 8741

mor Ceny makaymalne. ~OOm

M A S Z Y N Y  i ĈHOWANIA !
nawet zupełnie zniszczone

przyjmuje do gruatOWMj naprcwy : czyezczwnia

to rm  i  atmu* t n n i  fii aifrtYj «« iji binrytk
W ykonują dolUaduie, prędko i ,>od gw arancyą 8*40 

W. L E I HA, oackaatk, Kraików, Flw yaŁka 3 .

Pitny telegram do Palli
KAPELUSZE DAMSKIE
na obecny aeion  poieca po um m ikow aa. ceuacb

Ś. Sadowska 8972
W K ra k o w i* , uf. w o d u a  n r . I I ,  L  p .

Prryjmuj* równi*! kapelusze do przeróbki.

I S P t M j i -
wypróbowana przez Stacye rolnicze najlepsza 
bejca do zwalczania wazclkich szkodników na* 
aion zbói, rerłhn okopowych i ogrodowych. Do 
nabycia we wszystkich Towarzystwach rolniczych

Przedstawicielstwo na Polskę:

J Ó Z E F  K A R R A C H
we Lwow e, ul. Kościuszki 18. aoui

QjE C e n n ik  i p r o s p e k t y  d a r m o  1 o p la m ię .  <39

P .  T .  P A N  l i

MODNY KAPELUSZ
a  e  < a «  M i a ł  n a  ^« O o -— 
dając stery d o p r i a i  e o l c -  r i i

PA A C O W N lA  K A P E U U S iY

J U L II R A U SZO W EJ
pn.jr ul. b i Dckwj v  u  prętom, prsyjssuje k »

i m n n liu  słomkowa, jo iw tb n t, g u o w e  i inna
d o  p r s c r a b i a n i a  i u b r a n i a .  8758 

eny6est9toee69e$ee*ea9ewna»e«ats)s«aa0

I

W A Ż N E  D L A  P A N !
Jak  nieprzyjem nie m ieć tw arz pełną wągrów, pie­
gów, plam itp. Pauioiu pnysyłującym  swój adres 
d i a  odpowiada jak  » ę  Lago waayatJkiego poabyń. 
Bus«m  w iadou.oM  pray o k re ś ta tia  choroby. Uw»tro-
wane eenn ki Nro 1080 krodków kosmetycznych 

i hygienicinyeh dla P»6 i Panów nrzesyta: 
INNA FALK. WsrJztws Nn« ni»rtna 14. si. 51. 8832

■ r  K u p u jc ia  w p r o s t  u  w y tw ó r c y  I " * •  

W Y R O B Y

am ury, postronki, szpagaty, taśmy i t. n. p erw azortędna- 
go wykonania hurtow nie i częściowo '30!8

F A B R Y K A  LIN  T R A N S M I S Y J N Y C H
STANISŁAWA WAŁKOWINSKIEGO 

K rak ó w -Z w ierzy n lec , u ł. L e lew e la  L 11.
E 3  UW AS* «■ M M C  WTST aSrai I  J m łl p iM qik  (kat CS

U rzą d ze n ie  m łynów
tartaków, g o rze lń , k o m ^ l. tn e  tr s n a m ls y a  i ł o i y s c i ,

S p e cy a ln o td  ruszt* kotle ws zsrykf* I schód-
kutwa do trocin. S p te f y c t ln o S t l

Pllnikarnia. Rem ont m aszyn parów, i m otorów.
Maszyny roinj.-ze: sieczkarnia, młynki. Urząaze- 
uia ole|ar>.i: gniflh-wnik*, ttrssy i śruby  do wy cl* 

skanta oicu.
Odlewów różnych

wedle w ła s n y c h  i n a d e s la i  ,u h  modeli
doeurase 1 wytio-ujo SAB-:

Fabryka rr i i  odlewnia
Bracia Biskupscy ii. A. 3. w Kctumyi.

C e n n ik i  i k o s z t o r y s y  n a  ż ą d a n i* . 

2 ltl0 tt firnij: M arsk  F e u a ra i« in , Lwów, B ro d se k s  SA

Do sprzedania:
1 motor Dl w in .O tto  tieut/,* 40/50 KM.
1 moazyna parowa 83 KM z  kotłom rurkow ym  35 m ł  po w.

ojrww. 8 atm.
1 ■aiiajnB psruwt 50/60 HP.
I kant-Utną wsadzenie Se tebryteeyl kotków de botów.
1 lomptoino uriydzeuie stolornl.
3 poatowjr waicaws pedwejtte Ssoko 600 i 700X309 mm, 

tkK))<2*0 mm.
1 kMMfotM w iętU tnle n ł j u ,  b srdso  w sio  u y w u e

Fabryka maszyn młyńskich 
M. K A N A R E K ,

^  a 0|r,

KRAKÓW, ul. S z e w sk a  9
A droa t e l e g r . : T o c h m cu m . 8958

>Wu!kanizator<
$  GUM AUTOMOBILOW YCH, MOTO- 
& CYKLOWYCH, ROWEROWYCH 

oraz wtz&^-ich robót w zakres wchodząuyofc. §  
WyKOniani* so lid n e . 8966

L PIOTR BAWOLIK
K ra k o m , S m o łe ń sA  2 3 , ulic.

BUMtl

ELEKTRO-
Is i UIm jo  
oiwiotlanld 
motoiśw 
taiolaośw 
t ( m a d o  

dla dworów, fabryk, ta r ta ków, sdyodw, 
sklepów itp. projektuje i wykonuje starannie a w eo­

nie najprzystępniej 8817
BRON. OPALIŃSKI kone. sletr Kraków, Oz. V Krzywa B.

P rzed sięb iorstw o
Dla budowy wadoclęgów , pomp stu*
dziennych i ogrzew ania centiainego .

STANISŁAW AADWANE4C
Kraków, uHea Karm elicka i. 25 .

w ykonuje wszelkie roboty w zekroe ten wchodzęee 
jako te l roperscy* w miejecw i na prowinojn. po

C M U lb  p a y s t ą f M y c b ,

A A .I t  A  4  A  A  A  4
okior ue  p e w ó ,
a* i* r ó o  A epo.w axy

lak ie r d o  s p rz ę tó w  d o m o w y d ę,
wióra, wosk. pasty I r.wrparityno oo podłóg,

b r o n s  s r e o m y  i z lo t)  d o  ram . 
S z sz a tk l. trz a p sd z k l w siM M ioga ru d z s j* . a r ty ­
ku ły  d la  p f t r z e b  dom am . o ra z  p rzybory  to ale t

poleca naj tanie i

L. W aindling, Kraków, Grodzka 25 lift.
w*1 w  w w  w  w ^ęr w w w -w—w

I I I  NOWO OTWARTY j B i

MAGAZYN NOWOŚCI
Trans, h a h e r . krakow, u l i c a  s ie n n a  l m u t

U  MB I połooa Na ssst* Wowsnji I j l
B  B  I Kapehmae. Obuwie, blodsaa, krawaty I t  p. artrkwiy w najwlakeaym wyborza oraz prsybory I JfH jP ą  
B  |M  1________________  łoaloiowo — pa eanaob konkureneyjayeh, j,y j7 I IW  M l

BAZAR POLSKI H
m W iś lna  L  3 . •087

Nadeszły etaminy, płótna, materyały 
ubraniowe, zefiry, oxfordy, bielizna dam­
ska, cienkie pończochy bez szwu, my­
dło z fabryk „TRŹŁBIN IA *1 i „Mewa“ itp,

Kapelusze damskie słomkowe
da p ritfaao n o w an ia  I odnowienia według najnow szych modeli 

Jaketa* M p iiu szo  m ęskie, flieowo I a łom kow i przyjauj*

Pracownia i skład kapeluszy

H E N n Y K A  s e i d l e r a
375 w K r a k o w i e ,  u l .  G r o d z k a  8 3 .  9011

Wielki wybór kapalutzy piarwzzorzydnysh fabryk krajawych i zagraniom.
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J A N  R O P S K I
» IjCoitc. B iu ro  K u p n a  I S p rz e d a ły  re a l-

n o ś t i , m a ją tk ó w  z ie m sk ich  etc.
Dom  dla Hsndlu i Priem ysłu

i ar K ra k o w ie , S ze w ska  5. T e le fo n  22*48,
Transport włi snynti worami mabfowyntl.

|  S P R Z E D A *
S klep spcrywsry >•■ l^steuracyą j ljlc  ̂ sprzeda 

i wolnem jnuwzis-^iysM' fczar/s^a ..
«  pn" H "; f  W  Zakopanem ;•
R°PJj W o' jio^yfcweu'! ;;oicm b( rr.e-

óh .laii Ropa ki, Szewska 5.

lirową z ca- 
«m pr.;y r  *n- 

■ <e f-toMftiii, ul.

r • :.ó / dwu-

90T>

gogi&lnlę

{OU- i
ou29 ’

::v.nym ruchu, 
k .ios ijopajsi, ulica 

j  j;7

|y |asarn is

120 £•

taestauracyę z towarem (ogród 
H  dla gości' sprzeda Jan 
Ropski. Ś7.e'v«kR ii. (J096

Handel śniadankowy pr.
Rynku, sprzeda Jan

Bid, Szewskn Ci._____________ j O  udziały w ielkiej restaura-
is i lewarom ceno 2) C.V’: v  Krakowie, r-urą 'ia

miliony Kj... sprzeda JkJ, j Sojairi, SzcttSjc^C. !«.«"* 
Ropski, Szewska 5. IW-fO

Skloo spożywczy z tow arem  
cena o m Jiony cena II .mi­

liony Mp. apm:»la nr. Ro,,- 
a k , Szewska o. u03l

Diakami* z w olnem  mlcszka-
•  nlem  cena 4 m iliony Mn. 
sprzeda Jan  (ir-paki. Szewzkn 
B. boiiz

Oklep spożywczy z p iekarnią
•  cena 1,600.000 Mp. sprze­
da Jon Ropsk . Szewska 5.

f*03;j

U ja]qtak 1000-morgowy u In-
™  w entarzam i i budynkam i 
ew eniualnie z rałynetr i gc- 
rzelnią lrapię. Zgłoszenia Jau  
Ropr.ld, Szewska 5. 9064

wolnem m ie-
LlP.e, ZgloBZ"'-

E(C Jan  Ropski, Szewska 5. 
9003

’ ie r t» "r»eye z w
•* szkmiiem tu'

I r  pokoi przy nadbudowie
■ "  IP piętra, nadające się 
lila ónnir, przy pinu1.,'ich, za 
żWiot kosztów' budowy do od­
stąpienia. Zgłoszenia Ja n  Rop- 
aki, Szew ska U 9083

n o m  z piekarnią rupię.
^  Zgłoszenia Jan  FI
Szewska S.

>ski.
»i» .

fjzkfo okiuMi* anrzedoje, wy-
9* konujo w."zalk!e roboty 
szklarskie jako te?, reperacye 

|S . Finkełsteio , Kraków, Mi- 
trelajssn 5. 900S

Wilka ffitrlfSrjfeb sklepów, 
”  w' uboczny,:.a uliczen Krc- 
Iwpwa kupię. Zgiosaonia .łan
Rop***'., fcr.ewka ->• 00t7

„p teb ę  kupię. Zgłoszenia Jea 
■* Ropek’, Szewska 5. 9068

Szukam
nfcgo.

T artak kupię. Zsrtoszenia Jan 
Ropski, Szewska o. 91169 j

oesiane, spiwcijs 
Ropski, -zewska 

9049

ea-5IFaaalawtef ll-p iętrow ą 
■V tym  L o w a m  w o.ue 
pokoi, sn rseaa  Jan  Ropski, 
SsewaT*" *ls J. 9034

320 obszaru lasu,
160, torfu  60 mórg. 

re rs ta  o m a  eena 8 milionów 
Mp., apr-eda Biuro Jan  Rop- 
ś tŁ  S iew i la  i. 8036

8  IM T  z ierr’, dom  miemkal- 
ny , U Ju a o w a n 'a  gospo­

darcze, ogró^ owocowy eena 
6 m iliony Mp. aprzrdn Jan  
Ropski, Szewska 3. 99jdfj

t / l l t a  kin Kompletnie u « ą -  
s» dzorych  dobrze prosperu- 
jąeycli snrseda J a n  Ropski, 
Szew ska S\/37

.T artak  dw ngatrow y, z torem
‘ ■ koleiew ym  sprzeda Ja c  
R ocrki Szewska o. S03S

220 mfirg Ia3'j enrzeiia Jun
R opski, S zew ska 

9050
B.

ni^B 7. b u d y n k an l. 
iiiwsutar/.cm kywym 

i m artw ym , eona V i m iiicnów
Mp. sprzeda 
Sr.ewrkc 5

Jnn Ronfdrj, p], 
9051

l>arce!f 500 aąird przy turze 
*  koloiowym, sprzeda Jan  
Ropski, szew ska 5. >0bz

pokoju nmeblowa- 
W arunki dogodne, 

".ptoarauta pisem ne do Biura 
ogłoszeń Kraków, innenew - 
akieiwi •;», p..d ,Dy F. .1 " '90.2

potr.o;n(khaafiiow., p o szu k a  
’ je  poaady zaraz, iaaLawa 
z g łr r  “inła do Gońca pod Spra­
w iedliwy 22. 99:59

. 1 D osk on a len e m  z w olnem  asioazkamem I , ,  . .  . ,
U  w Krakowie kupie. Zpł« cuki" >:' cytrynowe miątowe,
rżenia Jan Fopsld, SzewflM i'-. I n“ '1jUQ-

Ą j-jp 1 miodowe, rum owe, poziomki,
1 roigdałks. kanae.ld zawijaoe 
pomadkowo, owocowe kwa­
śne, Irysy, wysyła odwrotną 
pocztą fabryka cukrów Ste­
fan* Postaw ki Krak łw-Pod- 
yó rte , ul. Twardowskiego 12.

lie mają
;o -wyglądu d," eci gdy u ły- 

ią Jłeo-Fosfntrnp Oa’enfl, 
dsttiwIc.eUtwc na  Mało 

ilakp* Ł lch a ł Kodzed&ki. 
ków, K row oderska !. 17.

Dom Handlowy „SP01NIA“
d a w n ie j B RO N ISŁA W  MILKI I Ska
W KRAKOWIE, Gertrudy 5
p(J(:Cu po ct-nach órrystępnycii z rycliłą dostaw ą 
is szelkle artyku ły  bndow iaue, żsiczna i łecim ictne, 
lak cem ent w.-.rno, dachówki palone i asbeatoa o- 
cem entowe, pnjję, amosę, g woździe, blachą, szkio itp.

I Nowootwsi' SZLIF1ERNIASZKŁA
I  i loater przyjm uje wsź.slkie zam ów ienia na lustra 
|  do Iwyen, arybitl rzlifow ane do kredensów  i  t  .  
I  O dlew anie luster. Ceny bardzo przystępne. 9025

I j m m  W8IBB1EK1 v & m i,  b k W h J s t  i

Cabryk| w K iakow ie kupię.
* ZffMuAnlit Jan  Ronnl{I,

l i i u i i i i i i i i M i a i i i i i i i i i i

JARZYNY: §
BARACH , GffOSZfiK i P O M ID O R Y  ■

Zgó laieu a 
Szewska 5.

Ropski
9071

Horn r, kiikam orrow err. po- 
** lom aupię. Zgłoszenia 
Jan  Ropaki, Szewaka 6. 907?

koło K rakow a ktw 
pię. Zgłocr.onia Jan  .^o 

ski, Szew ska 9C'

|VJl3J5tP-
nift. j

R  O  2  N

n a rc a lf  budowlani 944 aążnl, 
*  aprzeda Jan Ropaki, vj|«sa 
Szewska 5. 9053

p ts z u k u jl spóltiik*
* bryki w yrobów chemł 
cych z kapitałem  6 milionów 
Mp. Fabrykn znajduje aię w

■ 8 1 1  

{ w

I  W SZELKIE OWOCE t
|  zakontraktują w każdej iłoiet £
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RUCKER & HÓFUNGER, Sn. AĆC. 3
we Lwswia, ul, Rutowskiê o 8, te.efen 91.
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w Krakowie, w ładnem  
poToicniu, pray trnm w ajn 

i. dw om a ogredrm i owoco- 
w emi w olnem mief-zkaniem, 
5 pokoi, c ru a  15 milionów 
Mp. apr««da J;ia Rc.pjki, ul. 
Szewaka 5. 9055

fkani I-piętrow y z wolnem 
N  mieszka ni^tu w Krakowie: 
aprzeda za cenę 5 milionów 
Mp., Jan  Ropsk., Szewska 6.

aKf.

W  Zakopanem wiUę i-pietio- 
« ą  z kilkom a weranda-1 

m l, c rlą  um eblow aną z mor. 
g ie rr e sy  sprzeda Jan  Rop- j 
eki, Sz-w ska 5. W '’‘

M mórg z  budynkam i in ­
wentarz' tr i y w n  i 

ma: twym, cena 8 milionów 
Mp., sprzeda Jan  Ror>jiki. 4  
Szewska 5. 26* i-

Mp.
śródm ietain , dobrze prospe­
ruje bez konkurencyl, wszel­
kie ryzyko w ykluczona Zgło- 

ia .lan Ropaki, Szewak . ó 
9074

1,000.000

Ohoarz kopić tanio  ? Spiż. -
N  dać ;orzystuie? Ogłoatć 
się w dziennikach czy zer*- 
i,lam ow ać '? Zgło# aię do Biu­
ra Jena  Fopskiigo , Szew­
ska 5. 9070

•*  nę  do la t 36, k tóra m a sła­
bość iw . Walentego, z uadzie­
ją wyleczeń1!  choroby. Mąją- 
ta ł ' poAądany d l i  wspólnego 
dobra. Pierwuzeuatwo m ają ’ 
obyw atelki ziem skie. O  dalsze < 
objeśnienti. uprasza ,  agła- [ 
azać pod a d n a e m : Okazłele- 

, iowi 20-m arkóT*i nr. O lb^O , 
procent. Zgłoszenia Jan  Rofi-j pa^tt-raataułe, Pińczów. b004
3ki, Szow ika 6. iXl?3 —-— — — — ------------- —  -

przystojny onraet, kaw aler,
• la t 29, fa taow iac , zgodne 
co eharnktern . luteU grutuy,
f eslada 066.000 gotów ki, r. 

raku  zpł-i. pragnie  zapo­
znać się i c ienić % panną 
łub w dow ą sy a ria ty  - ;cą , go-

W ,.,, . . i apodarną. Posag w ynilgńp rIU1 lub  pensyonatu  poszu- f - i a  pew !ę^ d a ln t^ i  
ku ję  d o  wjfG.„orżawicnia., pgjjj,, sraw czynie, iuo  ma- 

j jące włnany in teres raezą 
! głoszenia pisem ne skiero-

g j Adres te ie ra t lc rn s : „RUBLU LWĆW“.
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m a t r y m o n i a l n a ( | U T a G A  PAN IŁ TPANO'WIE!
[awai»V int 26, poślubi pun

CA&e u  R u m u  m r s k m  A K R A  s a i -  i KOSTYUM DAMSatl za 4> V l j U  P C K  ,

uję 
Zgłoszenia 
ska 5.

.■ydr,
Jan  Rop**!, Szcw- 

90-rfab ryką m ebli koło Krakowa,
* z budynkam i cena 8 mi- _______         .
l?oró”v M p^sorredą Jan  Rop- u a ta tk u  koło K rakow a pc- f '?;uv ,P rn-

S < • • • . • * . 1  =i. ■•,:,-'<7 J 6»l do w-.-dr.erł.*-!!^* Karrneirk.-i 1«, _pc

j/ilk a  dzierżaw w KW:e:kifn, 
a i z komp oinym i inwonta- 
izv>ni i zasiewami sprzeda 
.' „ni Rops!;:. 'ewa! • . 9P5R

78 mórg koło B urka z !>u- 
dyckam i- cena .10 milio­

nów Mp., sprzeda Jnn Rop.-'::, 
Szewaku 5. i*.ł 1 i

w lenię. i&‘C3terii:i 
ski, Szewska 5.

.K.

Z ponodn  tanich aakupów  mam możność w ysłać k. i  
dem u MOCZKĄ ZA ZALICZKĄ peaowans rem ai ' i  e ty c z n e ­
go. mocnego i m odnego t< u t  

NA lab
Również s* .  tk i w lepszych getuaknch nn CAŁE 

USBAWE za Mk 600, gatunek prim a za 6000 Mk i f£xtzv 
za 1WW i 15C00 Mk.

M ODNB R H ZT K I
kor-jicfw , w ełenek, batystów . : łócieuelr, kar+nrow  i Ił  
nycb n a  bmalrt, suk i a, koszule, pot „-w , wsypy i ti r tv  
k j  po cenie za 1 m etr Nr 1 Mk MO, Nr. 2 Mk UO, Nr. 

3 Mk 780. 9024
Zanuówirata adresow ać: SKŁAD FABRYCZNY M . MBYLi 

Udź, al. P is tn u rtH a  i6 w podwórza.
WWAtSA.) Gdyby w , i*ł«ny tow ar nic podobał mę, rwra- 

d u a  pieniądze

. ’>^° wspólnik do faoryid maogyrt 
n a L ^ | U ę  lub dc zakładu ioparacyjnego ua- 
szva i t, d. i  rotówką około 5 miljoAĆw mk 
Ooeznaay w ńlusarstw i t f  tokarstwie i t. d Łasa. 
rtfsrti ;#s,d nr. 10.440 do Biure ogtoszt* ,PAR‘.

Pamń, ul. 27, Grudnia 18. 8&»

: C aspodtrstw a ra n ie js*  
i™ dyn ta ' >i od

Z l)u- 
3 milionów 

Mp. sprzeda Jnn Ropski, ni.' 
Szev.il :a 5.

Dala realności parterowe / 
ogrodam i przy tram w aju

i  3 m iliony lip . śprzede. Jan 
Ropski, 5.

^liksnaiic:? Imai. •‘.•lic, m* 'fc- 
”  ffów, jsln, ri'3'.surar.yj : 
fabryk r a  Górnym Sianko 
sprzeda Jan K orski, .--zew- [
skfi . ’ Dtfkfi ;

— ....... - ■  j | oka) v  c e r‘m ir  m iasta u.F
9 mćra z budynkam i o b si.i-1 *• zakład jubilerski poszuku je I 

ne, ogrodzoiie. cena 2 mi- j aię za cenę 8,000.000 Mo. — I 
liony Mp. sprzeda Jon > Zgłoszenia Jan  iłipskJ. Kzew-|
ski. Szow y. 6. 9061 > ska 5 v081

i LOKALE - MtESZKANłA
2 D0k<>j( (ku ch n ię  zamAnię 

na 1 pokój i  kuchnią 
ew entualnie na  jed en  na pa> 
frsrzc. Zgłc-szenia Jan  RwptóL
S zcw -śi 9979

PWj uinsblwansny pcsr.oki-j 
wany. Zgk szccia Jon R oir

ski. Szewska 5 40801

Sklep kftn iainy  burlow ny i 
{V  detailicsuy z urządzeniem, 
dw om a w ystaw am i,' piwnicą, 
cena 4 i r H m iliona Mp. 
sprzeda Jan  R om ki Szewska _ 
\  90431I

■Famianiei II-pietrową obok!
. ■* tea tru  ze sklepam i sprz< 
da Ja n  Ropski, Szewska 5. | 

9044

/  amlanlcę ii  - pięteow i w 
*» śródrr.iośc a cena 10 mi-

pekol, obecnie pryw at :?a 
szkoła z ucząc zenićm, to- 

łionów Mp. sprzede Jan  Rop-1 lefonem, nadających się na 
ski, Szewek* 5. 9062 j bank w centrom  m iasta sprze-

i -- Jnn Ropski, Szewska 5 
K u p n o  I 9082

z w oluem mieszku- j 
niem  i sklepem  k u p ię .!

Z; ;łośzenia J» a  Ropski, Szew- nia. Zgłoszenia Jan  Ropski. 
ska 5. 9063 I S z rra k a  !>. 90641

2 nsk ij t  kuchnia przy prze­
róbce oficyn do odstąpię-

AUTOMGTOR S. A
KRAKÓW -DĘ8 KWI, BARSKA TEL 1 5 3 .
GENERALNE ZA ST EPSTWO NA POLSKĘ

SAMOCHODOW MARKI ,,STEYR‘' 
SAMOCHODY OSOBOWE i CiĘZAROWE 

na składzie 
W  WARSZTATY REPERACYJNE

8780

Z n an a  zaszczy tn ie  o d  p rzesz ło  20 la t

PAROWA FABRYKA WÓDEK 
R O M A N A

MARCZYŃSKIEGO
Spółkę z ogi. odp-

KRAK0W, PRĄDNIK CZERWONY
Telefony nr. 77 i 580■    —   ■ 1    — -    rt<»U!M»u.y  i --r

Reduktor odpow iedzialny: Ludw ik Gronus.

poleca przewyborne, natuiairio
nalewki owocowe, rosolisy, likiery, 
rumy, żytnttwki, starki eeńach
w stosunku do nadzwyczajnej 

jakości bardzo niskich.
W  sk lep ie  fab ry czn y m  .P ro b ie rn i"  na  
Prądniku Czerwonym* Trakt Warszawski 
Za Rogatką k o rzy s tn e  k u p n o  na b u te lk i 

w  dow o ln e j ilości.
Aromatyczny ram krwawy jjai s«  1000 ML za litr.

SKLEPFABrtYUZNY
p r o w a d z o n y  w e  w ł a s n e j  a d n d n l s t r a c y i .

72 1 -1

i&inów «#nia na kurtoYi ne wy­
syłki można również usku­

teczniać

w KraKOwie, ul. Kościuszki 2b
3ao Telefon nr, 77. sbu;

Lir u k l a n i a  l .u d o w .*  w  b .r a k c v , i i - .


